
lvdanla A Cena 50 crr 
20 bm. rozpocznie się 
posiedzenie 
Sejmu PRL 

•/ Ł64( bleddela ! 
ł poniedziałek 9 grudnia .1968 roku 

Rok XXllł Nr 292 (6337t we Włoszech 
Prezydium Sejmu posta

nowiło zwołać 21 posiedze
nie Sejmu Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej na pią
tek, dnia 20 grudnia 1968 
roku,. Posiedzenie rozpocz
ni~ się o godzinie 15. 

Porządek dzienny posie
dzenia przewiduje: rozpa
trzenie projektu uchwały 
o Narodowym Planie Go
spodarczym na 1969 rok I 
podstawowych założeniach 
planu na 1970 rok oraz pro 
jektu budżetu państwa na 
rok 1969, jak również spra 
wozdań rządu z wykona
nia Narodowego Planu Go
spodarczego i budżetu pań 
stwa za rok 1967 wraz 
z wnioskiem Najwyższej 
Izby Kontroli w przedmio
cie udzielenia rządowi ab
solutorium za ten okres 
oraz rozpatrzenie rządo
wych projektów ustaw do
tyczących szkolnictwa wyż 
szego. 

DZIENNIK 
tODZKI 

i:: Rumor ma poważne trudności 
z utworzeniem rządu 

::: Za pO\"Jiedź reform 
CHOCIAŻ !!4-GODZI1"1'Y STRAJK POWSZECHNY 

PROKLAMOWANY PRZl~Z RORO rNIKOW WŁOS
KICH WSZl. STlUCH W AŻNIEJSZ1.TH INSTYTUCJI 
PA~S'fWOWYCII I PRY\\'ATl'O' Cll ZAl{OŃCZYŁ SIĘ, 
TO JEDNAK NAPIĘCIE SPOł.LCZNE W WIELU 
MIASTACH \VI.OCH UTRZYMUJE su; NADAL. 

01,Jrady Sejmu b~dą kon 
tynuowane w dniach 21, 22 
I 23 grudnia br. 

Plenum 
Rady Naczelnej ZHP 

Wczoraj rozpoczęło się w 
Warszawie plenarne pnsiedze 
nie Rad y Naczelnej Związkn 
H~rcerstwa Polskiego, Tema
tem obrad są zadania dru:7.' n 
w real izacji uchwal IV Ziaz
du ZHP oraz V Zjazdu PZPR. 

Przed ro1.poczęci em plenum 
ocib)~ła się \V 1\rlinisters t\v :e 
Oswiaty i Sz~rlnictwa WY?· 
szego uri:iczy.stosć . dekoracji 
odzr_iaczenli1m1 panstwowym.i 
88 instruktorów i działaczy 
harcerskich. 

„Czas wolny" tematem ogólnopolskiej konferencji 

* Ile wolnego czasu ma włókniarka? 
* Uczmy ludzi „próżnowania" 
* Czynniki warunkujące efektywność 

wychowania 
(IXFORMACJA WŁASNA) 

01\'ólnopolska konferenrja „Czas ·wolny, a :i:dro
" ie p5ychiczne" zori:-anilowana przez Pol~kie Towa· 
n: ~ ,-two Higieny Psychiczne.i zgromadziła około 400 
osób z calc~· o kraju. W tym przedstawicieli wszyst
kich wlaściwie inst~·tucji i instancji, władnych zor
ganl7ować bazę materialną czasu wolnego - od 
CRZZ i komitetów partii począwszy poprzez WKZZ 
i F.TN na Komitecie Przeciwalkoholowym i FWP 
sko11czyws7.~'. Na szrzęścle za.imuj:\c czas wolny. zaj
mowano go w sposób ciekawy. Zarówno referaty 
'~·~·głoszone przez prof. dr St. Cwynara i dr H. Osiń
skiego, prof, dr St. Gt'rstmanna, prof. A. Kloskow
ską, doc. dr H. Mortimer-Szymczak prof, dr .J. Go
rrń•kiego i doc. A. Kamińskiego, iak i doniesienia. 
naukowe tudzież dyskusja analizowały problem w 
bardzo różnych aspektach. 

Ofensywa wojsk 
sccesjonistó1v biafrańskich 

Pierws7.y z nich dotyC?yl 
rozmiarów p11li czasu wolne-
11;0. k tó:y stał ~ię dobrem naj 
p:erwszej potrzehy, z tej racji 
- mówiono - tr7.eba o to do
bro zahiegać i powiększać je 
nie tylko pr>przez skracAnie 
czas.u pracy i walkę z godzl
nam1 nadliczbowymi, które 
każdemu zatrudnionemu w 
pnemysle uspołeeznionym 

doe. Kamlńsklee;o dotyczy! ko 
niecznośc:1 wychowania ,,do'' 
czasu wolnego. Nie wychowa
my pełnego człowieka. je•li 
będziemy przygotowywać !\') 
ty lko do pracy i zadan oby
wa te l>kich, nie ucząc Jedno
c7.eśnie doccnjania i korzysta
nia z czasn wolne~o. Styl ży. 
cia jednostki w c~asie wol:iym 
jednych wzboe;aca, drugich 
sprowadza na manowce. Odpn
czynek przestaje być „niepróż 
nującym próżnowaniem" i 
przeradza slę w iinusność, a 
rozrywka staje scę rozpasa
niem. Wychowan:e przesta ń
my więc utożsamiać z mora
lizowaniem i ucznty ludzi czas 
mających, czas ten spedzać. 

W odnle<icniu do młoctziei'y 
winna to ro-oić szkoła, w od
nie<\eniu do dorosłych - ln
stytucj~, zwi~'lki zawodowe, 
sportowe. stowarzyszenia re
kreacy ;ne, kluby, świ~tlłce 
itp. ltd. Winna i winny to ro
bić. Ale czy robią! Otóż, ra
C'Uj nic, Szkoła np. nie wy
pracowała właściwe,;o modelu 
orl(anlr.acyjne~o zajęć poza
lekcyjnych. Świetlice. to ra
cze.! „przetrr.ymywalnle" dzie-

(D1ds;r.y ciąg na litr. 2) 

W piątek w kilku włos
kic:1 miastach doszło do 
masow;„c;1 dcmonstrncji 
młodzit':'.Y akademickiej, 
któr<i w d~1lszym ciągu br,j 
k0tu!e wykłady, okupując 
gm:-1chy unhversyterkie. 
Demonstracje takie 0dbyły 
3ię w Rzymie, Neapolu, Ge 
nui. Udine, I<'lorencji i in
nych miastach. 

W piątek po południu 
przez 'ulke Rzymu prze
szl:!dl pochód 25-tysięczne
go tlumu, składającego się 
z robotników i studentów. 
W Neapolu studenci pikie
towali gmachy administra
rji miejskiej domagając się 
reform. 

Duże napięcie utrzymu
je się w dalszym ciągu w 
ckn;gu Syrakuz na Sycylii, 
gdzie kilka dni temu poli
cja zastrzeliła podczas de
mon~t;:acji dwóch robotni
ków rolnych. W wielu 
miejscowościach trwają na 
dal ~trajki lokalne. M. in. 
strajkują wbotnicy browa
ru w A voli, którzy Z<lblo
kowali drogę prowadzącą 
do ich zakładu protestujqc 
w ten sposób przeciwko 
jego zamkntęciu. W całych 
Włoszech sparaliżowana zo 
stała wymiana walut z p'l
wodu strajku urzędników 
kantorów wymiany. 

W Mediolanie nie odbyło 
się w sobotę galowe przed
stawienie w słynnej ,.La 
Scali", które miało zainau
gurować sezon muzyczny. 

Grupa •tulłentów stolicy 
[,Om ba T<łfł Zlł,Crozila W pia lek, 
it nie dopuści do inauguracji 
~non u muzyc1.n~110, który 

J'ak d~nos1.ą a11encje z.ochodnie z Umual1ii, powolując się na 
WojskO'-'Y komunik.<t b1af•·ansk1 z 6 bm„ sily secesjonistów 
kontym~o:-Valy w c1wartck oien<y ·p w re,J onie Aflkpo, wypie
rają: \\OJs.ka fe.rleraln~ 1. zajn1nwanych przez nie tervtnrińw. 
M1e;scowosć AfJkpo ?r.ajctuje się w 0<'1\e11losci 125 km 'na pół
nocny wschód od Umualui, obecnej Sledz.by secesyinych wlactz 
B1a!ry. 

przysparzają (poza pieniędzmi) 
4.2 proc. dodatkowei;o czasu 
pracy. ale i usprawnienie ca
loks7.tałtn czynnoi;c\ wykony
wanych porn pracą, jak zaku
py, korzystanie z usług, pro
wactzen \e f(ospodarstwa domo
weo;o, dojazdy do pracy itp. 
itd. One to odzi erają na~ze 
nerwy z wytrzymałośei. a bud 
żet crnsu z minut tak dalece, 
że woloy czas robotnicy-włók 
nia.rki, ,.n1atki dzieciom„ wy
nosi w dni pov.1szednie ok. 13 
minut, a bezdzietnej godzinę 
i dwarlzieśria n1inut. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

W rejonie Aba. ~zęśc' wojsk federnlnych ustąpiła pod napo
rem hcznych atakow .ze strony secesjoni,t6w biafrańskich. 
.Według tego krmun1katu, woi•ka federalne cofają się rów

n1ez w rejonacł1 O \.vcriJ i Ai1oa ia. 
.Natomia\t _wokół Okigwi i Azumin! Axis. leżącej na połud

niowy wsch od od Aby. trwają nada l uc:E:te walk i. 
AF'P podała z Umuahii. ze w piątek przybyli do Bia!ry clwa.1 

deputowan.1 lah<?u rzystov.scy z „mtsJ.ą JJJtormacyjną·•. Panuje 
pnekonanie, ze dwaj parlamentarzysci IJryt.vJscy przybyli do 
Biafry j.~ko !Jl'Zeds la wicie le tz,v. k'.lmitetu na rzecz pokoju 
"'. N1g~riL MaJą oni o<!być spotk~1da z przedstawicielami władz 
b1a!ranskich, w tym rown iez z pułkownikiem Ojukwu. 

Na forum ONZ 

Drugi aspekt rozważań uwy 
puklony szcze.ęólnie przez 

Spotkanie 
Nascr-Scranton 

pozbawił króla Konstantyna 

Jak podała Agencja Reu 
tera, powołując się na mia 
rodajne tródła, grecki re
żim wojskowy postanowił 
w piątek wyznaczyć gene
rała O. Anghelisa naczel
nym dowódcą sił zbrojnych 
na miejsce króla Konstan-

tyna przebywającego na 
wygnaniu. 
Generał Anghelis, do-

tychczasowy szef sztabu o
brony, będzie pierwszym 
oficerem zajmującym to 
sta.nowisko, które dotych
czas przysługiwało wyłącz
nie greckim monarchom. 

miał się rozpocząć wystawie• 
nien1 .,Don Carlosa" Verdie· 
go. 1'a plakatach firmowych 
opery namalowano cLerwonll 

(Dalszy ciąg na str. 2) „ 
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Min. M. Jagielski 
przybył 
do Budapesztu 

W piątek 6 bm. na za"' 
proszenie ministra rolni
ctwa i przemysłu spożyw
czego WRL - dr Imre Dl
meny, przybył do Buda
pesztu zastępca członka 
Biura Politycznego KC 
PZPR. minister rolnictwa 
PRL, Mieczysław Jagielski. 

Przeprowadzi on na Wę
grzech rozmowy na temat 
zacieśnienia między Polską 
i WRL współpracy w za
kresie rolnictwa. 

Porozumienie 
I handlowe 
NRD-Albania 

W piątek podpisano w Berl\
nle pre tn kńł w sprawie obrotu 
towarowego na rok 1969 mię
dzy NRD i Albanio. NRD ek,_ 
portuje do Albanii przerJe 
\\'!<7ystkim wyroby przemysłu 
ma~zyn owego i elektrotech
nicznego, a ponadto przewi
dziany jest eksport wyrobów 
pnemy slu 0 ptyczne!(o, che
miczneg o i lekkiego. Dostawy 
a\bań<k i e obe.Jmuj;i przerle 
wszvstklm rudę chromową, bi 
tumy. kable miedziane, tytoń 
i produkty rolne. 

I 

„Zywot Mateusza" 
zgłoszony do nagrody 
„Oscara" 

Do dorocznej nagrody „OR• 
c<:Lra", przyznawanej pr.zea 
Amerykańską Akademię SztU• 
kl i Wiedzy Filmowej. kinema 
tografia polska zgło•iła film 
„żywot lllateusza" reż. Wl• 
tolda Leszczyńskiego. Oszczerczy atak delegata Izraela Specjalny wysłannik prezy

denta-elekta USA - W. Scran 
ton, zakończył swoją wizytę 

w ZRA. Spotkał się on z mi
nistrem spr a w -&a granicznych 
ZRA, Riaden1, n1inistren1 go
spodarki i handlu zagranicz
nego Zaki. W piątek Scran
tona przyjął także prezydent 
ZRA, Naser. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

na Polskę 
W toku prac XXUI sesji 

ONZ doszło do nowego g" al
towuego oszc,.erczego ataku 
delegata Izraela n,1 Polskę. 
POdjęto go na posiedzeniu spe 
cjalneg0 komitet.u polityczne
go sesJi, który debatuje nad 
probl~mem uchodźców arati
skich na Bliskim Wschodzie. 

W debacie zabrał głos dele
gat Izraela atakując Polske 'la 
jej stanowisko w sprawie 
agresji Izraela przeciwko kra
jom arabskim. Jednoc1eśnie 
powtórzył on wysuwane już 
poprzednio na forun1 o~z o
szczercze o!lkarżenia pod adrP. 
Iem Polski o antysemityzm. 

Na wystąpienie delegat;i 
Izraelskiego odpowieo>ial de
legat Polski R. Frąckiewicz. 
Podkreślił on, że to co mówi ł 
przeclstawic'cl izraelski, zwłasz 
cza sugerując współodpowie
dtialność narodu polskiego :r,a 
zbrodnie dokonane na zie
miach po1'kich wobec ludności 

Dwaj robotnicy 
ponieśli śmierć 

pod zawaloną ścianą 
W czasle rozbiórki wypalo

nego .budynku w miejscowoś
ci Wi1isko w powiecie wołow
skim na Dolnym Sląsku. ru
nęła w piątek ściana przy
gniatając dwóch robotników· 
45-letnie.go Władysława Kcstk<: 
i 61-letn iego Konstantego Łu
kowicza. Mimo natychmia<to
wej pomocy, robotników nie 
udało się już uratować. Obaj 
poniEśli śmierć pod i;ruzami. 

Jak wykazało wstepne do
chodzenie, roboty rozbiórkowe 
prowadzone były bez OdPQ• 
wiednie&Q a;ab~zpiec);~ni~ ~ 

żydowskiej przez hitlerow
skich okupantów jest nie1ty
cbanyn1 oszczerstwen1. Rów
nocześnie delegat izrael5ki nie 
'vspomniał nawet o odpowiP
dzialności nazistów, nie chcąc 
urazić Niemiec zachodnich. 

Wypowiedzi delei:atów izraeł 
skich - oświadczył polski de
legat - obliczone są na sia
nie nienavdści i odwracanie 
u wagi od rzeczywistej roli i 
działalności l<raela. 

W_ P<:'dotinym duchu delega
towi 1zr~elsk1emu odpowie· 
d"Zial również delegat Związ
ku Radzieckiego. 

W sobotę odbyło się w 
Warszawie wn:czenie do
rocznych nagród Rady 
Naukowej przy ministrze 
zdrowia, przyznawanych 
młodym naukowcom za o
siągnięcia badawcze w dzie 
dzinie medycyny. 
Równorzędnymi nagroda-

Nie podano bliższych szcze
gólów rozmów. Bliskowschod
nia agencja :UEN podkreśla 
tylko, że Scrauton otrzymał z 
pierwszej ręki informacje o 
stanowisku ZRA wobec kry
zys11 na Bliskim Wschodzie. 
Kraje arabskie mają nadzieję, 
ii nowa administracja an1ery
kań•ka zmienia swo.ią dotych
czasową politykę wobec Blis
kiego \\'schodu i wywrze na
cisk na Izrael, by ten przyjął 
rezolucję Rady Bezpieczeństwa 
z ?2 listopada U67 r. - pisze 
MEN. - Jak wiadomo, rezolu
cja ta przewiduje wycoran.ie 
wojsk Izraelskich z okupowa
n)·ch terytoriów arabskich. 

CSRS 

J. Smidmajer -
dyrektorem telewizji 

mi wyróżnione zostały 24 Rząd CSRS mianował Józe-
prace {3 zespołowe i 21 in- ta Smidmajera nowym dyrek-
dywidualnych) obejmujące torem generalnym telewizji 
28 lekarzy z 15 klinik, in- czechosłowackiej. J. smidma-
stytutów i ośrodków me- Jer urodził się w roku 1913, 

dycznych z całego kraju. ukończył studia prawnicze w 
Wśród wyróżnionych zna roku 1937, w roku 1951 praco-

lazły się m. in. prace Ie- wat w zwią1.kach zawodo-
karzy ze szpitali tereno- wych, skąd przeszedł do Mi-
wych i osiągnięcia badaw- nlsterstwa Pracy, a później 
cze z dziedziny medycyny do Państwowej Komisji Pla-
pracy z instytutów w Za-1 nowania. Od kwietnia br. był 
brzu ·i w Łodzi oraz kąlu szefem gabinetu pruesa .Ra· 
f,k_Me.nill męJ!~sQ. c;iy_ Wnił~r.§vy 

Izrael torpeduje 
rozmowy Jarringa 

(Od stałego korespondenta w Algierze) 

Arabska ·opinia publi 
cma jest tłę bo ko po 
ruszona ostatnimi a-

ktami napaści izraelskiej 
na terytoria północnej 
Jordanii. Komentatorzy 
algierscy widza w tym 
nowy etap eskalacji dzia
łań wojennych i podkre
ślają niebeżpieczeństwo 
wszczęda nowej i;orącej 
wojny. Prasa calel(o świa 
ta arabskiel(o opubliko
wała zdjęcia zaatakowa
nej wsi jordańskiej Fara
fad ukazujące trupy 6 
dzieci. 

Jedna z kobiet zabita 
przez bombę izraelska 
trzyma w objeciach mar
twe dziecko. Na 360 do
mostw tej wsi 63 zostały 
całkowicie zniszczone 
a 80 poważnie uszkodzo
nych. Nad resztkami do
mów widać snujące się 
dymy. Prasa libańska za 
mieszcza pierwsze rela
cje i zdjęcia z napaści 
stwierd7.ajac. że był to 
najwięk~z:v atak na lud
ność CYWiln' o4 czasu 

wojny z czerwca 1967 ro
ku. 

Podkreśla się, że osta
tni atak izraelski wskazu 
je na zmianę taktyki a
J(resora. Niemal we wszy 
slkich poprzednich napa
ściach celem były obozy 
uchodźców i miejsca zgru 
PoW11ń komandosów na
leżących do patriotycz
nych orJ?anizacji palestyń 
skich. Jednakże przyno
siło to wojskom izrael
skim zbyt wysokie stra
ty. Dowodem tego było 
starcie w jordańskiej 
m!eiscowości Farames 
vnosną teJ?o roku gdy 
napastnicy izraelscy na
trafili na niezwykle sil
ny i dobrze zorganizowa
ny opór partyzantów i 
regularnej armii jordań
skiej. Bombardowanie o
bozów nie dawało zamie
rzonych skutków terrory 
~tycznych ZP wzl(lędu na 
to, ie po pierwszych na
lot11ch komandosi nieu
stanniP zmieniali miejsca 
postoju. a obronlj \)r~e"! 

ciwlotniczą 
wzmocniono, 

wyraźnie 

Kolejnym stadium w 
taktyce izraelskiej jest 
atakowanie zakładów 
przemysłowych. skupisk 
ludności cywilne.i. nisz
czenie mostów i węzłów 
komunikacyjnych. 
Oczekiwać należy tak

że dalszych eskalacji dzia 
łań wobec EJ?iptu i Syrii. 
W t11kim wypadku 
stwierdza rzecznik eJ?ip
ski - nie pozostanie nam 
nic inneJ?o jak się bronić. 

W all(ierskich kołach 
oficjalnych wyraża się 
daleko idacy pesymi7.m 
co do skuteczności podję
te.i n;ci nowo misii .Jarrin
J(a. Stało się jasne, źe to 
nie Arabowie ale właśnie 
Izrael odrzuca możliwo
ści pokojowego rozwiąza
nia konfliktu. Nie jest 
rzeczą przypadku, że 11;ló
wne uderzenie Izraela 
przypadło w chwili, l(rly 
Jarrinl( Jadował w Kai
rte dla podjęcia nowej fa. 
Z'Y rozmów. 

Anna J!'ę~o~sk1 



P~I roku od.!ensacyjnej 
operac11 serca 

14-Ietnia Zosia Malińska wróciła do zdrowia 

W Paryżu 

Rozmowy 
USA-DRW 

Trzy aspekty problemu 

~---"'""'„ ._,,_,_~ 

ł 171 dni chodz.i Jut. ·" przes.7.Czepłona, zwierzęcą zastawką! 
1 W sercu H-Jetn1a Zos1:i Malmska - po operacji dokonanej 

w ~zerwcu w Poznanm przez doc. z. Lorkiewicza. 
:Wi!Jsną br. do Szpitala im. J. Strusia w Poznaniu przy-

. w1ez1on? 14-let~ią dziew ~zynkę z wadą serca. Byia ona 
· ~ takim s ~-in1e, ze me mogla poruszać się o własnych 

ll~ach. <:ieq>Jala !'a wrodzoną wadę serca z niewydolno· 
śc1ą . krązenrn. Dz1ec_k!), mimo >e wymagało leczenia ope
racyJnego, nię. kwa11~1~owało się do zabiegu, bowiem każ

' dy, naw~t n :i Jdrobn1eJszy zabieg połączony z uśpieniem 
mógł skonczyr się tragiczni!'. 

, Chor'!bą .~osi zajęła się grupa lekarzy z Oddzia-
łu Cht~ur1l'u Torraka~nej szpitala -pod kierunkiem docenta 

' dr Zługn1~wa. J_orktewicza. Lekarze nie zrei;ygno""·ali 
, z ratowani:i dziewezyuki i rozpocz~li przygotowani!' jej · 

1 
chorego .serca do operac11. Ustalono rodzaj wady, którym ł 
okazał się tzw. zesp.6! Ebsteina - polegający m. in. r.a l 
tym, że z:ist~wka m1~dzy prawym przedsionkiem i prawą 
komorą nie Jest wykształcona, co spowodowało że prawa 
poJo~va serca sta nowila jedną jamr,. 
Dz~ewczynkę ~1oż11a był? uratow~ć tylko przez wszcze

pie:ue sztucr.neJ zastawki. PrClblem polegał na tym jaką j 
zastawkę wybrać. Ponieważ pacjl'ntka jest w wiek u roz- ~ 
~oju, zastosowanie. zastawki z tworzyw sztucznych po
ciągnęłoby P? kilku latach konieczność jej wymiany. 
W teJ •YtuacJI zdecydowa no się na zastawkę zwierzeca. ł 
~wentualno,_ł. takiej opera~ji była już od dawna przed- ~ 

m10tem badan zespołu, Zalozono „bank zastawek zwierzę
cych'.' (m. \n. cielęcych i świńskich) oraz przeprowadzano 
dośw1adczema z przeszczepami na psach. ł 

14 CZNwca 1968 r. przeprowadzono pierwszą w połsce te-1 
go rodzaju operack. Umoźliwifo ją pcsiadanie aparll'tury 
zwan.t?j .,płucoMc;;ercem''. Problen' „odrzucenia" przes7.cze
pu nie istniał, bowiem pe>chodząca z „banku" ustawka na 
skutek. kon•nwacji nie jest nan.ądem żywym. 

O p1erwszy111 powodzeniu zabiegu można bvlo mówić 
dopiero wtedy. gdy po kilkugorlzinnej operacji ·wyłączono 
aparat „płuco-serce'', a serce chore.i rozpoczęło -pracę. Na-, 
deszly dni i noce bezustannego czuwania lekarzy„. po 10 
dniach lekarze odetchneli. 1'ie zaohserwowano :l:adnych 
objawów niewydolrio>ci krażenia, któl'e mogłyby wskazy
wać, że nowa zastawka nie funkcjonuje. 

Po dwóch tygodniach Zosia .„czela chodzić, w drugiej 
połowie lipca udała się do domu. a na poezatku września 
zaczęła chodzić do szkoły, Zjawia sir, tylko w szpitalu na 
okresowe badania kontrolne. Ostat11io zjawiła się w azpl
talu .z lekkim prze>iębieuiem. Lekarze •li niezwykle czuj-i 
ni. Wszelkie bowiem inf»kcje mogą być niebezpieczne po 
przebyciu tak tru1lnej operacji. 

,_""""""-----"-"-""_"_"""--"' 

Napieta sytuacja we Włoszech 
(Dokończenie ze str. 1) 

farbą napisy „rewo! ucja przeJ 
dzie także przez La Scalę". 

ocenia wysiłki Rumora jako 
niepewne, gdyż tego rodzaju 
przyszła koalioja rządowa mo 
glaby być utworzona jedynie 
drogą poważnych ustępstw ze 
strony wszystkich partii, któ 
re posiadają całkowicie r6żne 
programy. 

Jak podaje Agencja/Fran 
ce Presse, zastępca prze
wodniczącego delegacji ame 
rykańskiej C. Vance i za
stępca przewodniczącego 
delegacji Demokratycznej 
Republiki Wietnamu Ha 
Van Lau osiągnęli porozu
mienie w sprawie zasad 
proceduralnych posiedze
nia, które ma się odbyć w 
przyszłym tygodniu, i na 
którym mają się spotkać 
przedstawiciele USA, DRW, 
Narodowego Frontu Wy
zwolenia Wietnamu Połud
niowego oraz reżimu saj
gońskiego. 

Posiedzenie, w którym 
ma wziąć udział po pięciu 
lub sześciu członków z każ
dej delegacji odbędzie 

się w sali Międzynarodo
wego Ośrodka Konferencyj 
nego na bulwarze Kleber. 

(Dokończenie ze str. 1) 
ci, a kółka zainteresowań wię 
cej z programem szkolnym 
mają wspólnego niż z auten ty-

Ze świata 
• Stały del•gat Polski prr.y 

OSZ amb. Bohdan Tomoro
wicz złożył w Sekretariacie 
Generalnym ONZ raty!ikowa
ną przez PRL konwencJę w 
'prawie likwidacji wszelkich 
form dyskryminacji rasowej. 

W tekście konwencji stwier 
dia si~. iż żeby dokument ten 
wszedł w :życie konieczno 
je•t ratyfikowanie go przez 
minimum 27 krajów. Polska 
była właśnie 27 krajem raty
fikującym. 

• W piątek w Sy dney 
zmarł p ierwszy .a ust ralij sk i pa 
cjent z przeszczepion y m ser
cem, 57-letni Rych a rd P~·e. 

Operowan y byt on 23 pat
d7.iernika br. 

• W piątek w Boliwii "'Y
darzył s i ę tragic:1ny wypadek. 
Tuy samochody wiozące ludzi 
7. wystawy roln iczej wpadły 
do rzeki ' Conopaya, 550 km 
na płd. od La Paz. 50 osóh 
utonęło. 

Propozycje rozbrojeniowe 
W~gier i Bułgarii w ONZ 

Delegacje Bułgarii I Węgier 
przedłożyły do rozpatrzenia 
Komitetowi Politycznemu 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
projekt rezolucj i dotyczący 

wniosków konferencji genew
skiej państw nienuklearnych. 

Projekt ten ocenia pozytyw
nie fakt, iż uczestnicy konfe
rencji podjęli konkretne wy
siłki mające na celu osiągnię
cie pokoju światowego, wstrzy 
mania wyścigu zbrojeń, osią
gnięcia całkowitego rozbroje
nia, utrzymani.a bezpieczeń
stwa państw oraz rozpoczęeia 
prac w dziedzinie wykorzysta
nia energii jądrowej w celach 
pokojowych. 
Współautorzy projektu pod 

kreślają, iż wiele konst rukty
wnych propozycji zasługuje 

na szczególną uwagę. Propozy 
cje te powinny być rozpatrzo 
ne w taki sposób, ażeby od
powiadały celom układu o 
nierozprzestrzenianiu broni ją 
drowej. W związku z tym de
legacje Bułgarii i Węgier pro
ponują, ażeby sekretarz gene
rslny U Thant wyznaczył gru 
pę ekspertów w celu przygo
towania wyczerpującego rapor 
tu o „wszelkich możliwych 
aspektach wkładu techniki ją
drowej w dziedzinę rozwo ju 
gospodarczego i naukowe go 
krajów trzeciego świata". Ra
port taki mógłby być .rozpa
trzony na przyszłej 24 sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. 

cznymi 1 pasjonującymi ucz• 
n ia zainteresowaniami. 

I tu przechC)dzimy do trze
ciego aspektu rozważail. Czyn• 

ników warunkujących efek-
tywność wychowania do cza
su wolnego i sposobów jego 
spędzania. Są to: 1) ludzie i Z) 
baza materialna. Fachowcy 
„od czasu woln•10", czyli 
jak się ich nazywa dzialac:ae 
k.o. z prawdziwego zdarze
nia, nie rodzą s ię na kamie
niu. I na iclt nadmiar po
dobnie Jak na nadmiu na
uciycieli umiejących rozbu· 
dzać i pielęgnować prawdzi
we iainteresowania w~ród 
uczniów, raczej nie narzeka
my. Nie narzekamy również 
n1t nadmiar :taplecza - c•yli 
rozmaitych urządzP.ń, pomie
szczeń, domów i klubów dla 
C7.:isu wolnego, tudzież nad· 
mia r koncepcji rozwoju tego 
zaplecza. Myśli się wyłącznie 

o wariancie wcekendowyn1 
czyli 5-dniowym tygodniu pra 
cy. A przecież mogą być i 
na pewuo będą stosowane 
najpierw inne formy skuca
nia czasu pracy, które wyma 
ga,lą innego 7aplecz11. Na po
cie!Zenie mogę jedynie powie 
dzieć, że odczucia naukow
ców są zbieżne z odczuciami 
tzw. sza rych ludzi pracy. MO 
wiono np. o potrzebie wzbo
gacenia sieci instytucji czasu 
wolnego poprzez budowę nie
drogich pa,vilonów. piwiarni, 
czy „klubogospod", w któ
rych można by połączyć nie
spieszne spożywanie posiłku z 
rozmową towarzyską, gra
niem w różnego typu gry 
np. bilard czy szachy, czyta
niem gazet, słowem - relak 
sem. Jeden z naszych czytel· 
ników, mieszkaniec Kozin, 
akurat dzień prze<ł kon· 
ferencją przysłał nam list 
następujący: „Co mam zro
bić, by móc spędzić co dzień 
pewien czas w towarzystwie 
ludzi, jakichkolwiek, byle 
mówiących, żeby sobie pograć 
w brydża, szachy, warcaby, 
czy chociażby poplotkować. 
W lecie ludzie, szczególnie 
s t arsi urządzają sobie kluby 
na świeżym powietrzu - na 
placykach, w Parku S!edzia 
czy Ludowym. A co w zimie? 
Kawiarnia dla wielu odpada 
- za droga, za ciasna. Można 
by przecież także zhudować 
na osiedlu Klub Książki i 
Prasy, w którym udalohy 
si.e pograć w różne gry, na
pić kawy czy herbaty, 1pę-

Jak donosi Agencja France 
Preue, w piątek desygnowa
ny na premiera \Vłoch l\Ia
riano Rumor odbył w parla
mencie rozmowy z przywód
cami partii socjalistycznej, re 
publikańskiej i chrzcścijań
•ko-demokratycznej, które 
wejdą w skład pnyszłego 
rządu koalicyjnego. Jak 
twierdzą obserwatorzy osiąg

nięto "pewne porozumienie" 
co do programu przyszłej 
koalicji, nakreślono roboczy 
program reform dotyczący m. 
ln. reformy szkolnictwa, wy
płaty rent oraz opracowania 
projektu prawodawstwa doty
czącego autonomii administra
cyjnej regionów włoskich. 
Obserwatorzy utrzymują, iż w 
przyszłym tygodniu Rumor 
przedstawi Saraga towi listę 
se •kładem gabinetu. Reuter 
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Z sądu 

Tragiczny skutek 
ąntagonizmów 

sąsiedzkich 
Zatarg między sąsiadami 

Tadeuszem Klucznym a Zdzi
sławem L. trwał od dawna. 
od chwili, kiedy Klu czny 
wprowadził się do domu przy 
ul. Podgórnej 64. Finał są
siedzkich scysji skończył się 
tragicznie. 28 sierpnia br. 
Zdziisław L. zerwał płyty 
chodnikowe na podwórku, jak 
twierdzi chciał zakry ć stud
nię. Będący p od wpływem 
alkoholu Tadeusz Kluczny za 
czą! układać płyty z powro
tem. Kiedy Zdzisław L . zapro 
testował Kluczny uderzył go 
w gławę siekierą . Myśląc, że 
zabił sąsiada zbiegł. Funkcjo
nariusze MO znaletli niedo
szłego mordercę u krewnych 
w Warszawie. Naty chmiasto
wa pomoc lekarska uratowała 
tycie jego sąsiadowi. 

Kluczny stanął przed Sądem 
Wojewódzkim dla m. Łodzi i 
skazany został na 6 lat wię
zienia za usiłowanie zabój-
stwa. (eo) 

POGODA 
Dził w Łodzi zac~murzenle 

duże, okresami opady mżaw
ki powodującej gołoledź. Tern 
peratura maksymalna około 
-1 stopnia C, minimalna ok. 
-5 stopni. 

Jutro pogoda i temperatu· 
ra bez większych zmian. Na 
dal możliwość wystąpienia 
1otoledzi. Imieniny obchodzi 
dziś Maria. (C) 

Liga angielska 
Arsenał - Everton 3:1 
Ip1wich - West Bromwich 4:1 
Leeds - Sheffield Wed. 2:0 
Leicester - Manch. Utd. 2:1 
Liverpool - West Ham 2:0 
Mnnch. City - Burnley 7:0 
Queens Park - Coventry O:l 
Southampton - Nottingham 1 :1 
Stoke - Newcastle 1 :o 
Sunderland - Chelsea 3:2 
Wołverhamp. - Tottenham 2:0 
Fulham - Cardiff i::; 
Sheff. Utd. - Birmingham 2:0 
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Przykład dobrej 
Odnosić sukcesy zarówno na 

polu sportowym, jak i wycho
wawczym - to rzecz niezmier 

Zwyci~stwo Polaka 
na turniejuieiężarowców 

W stolicy NRD rnzpocJął aię 
międzynarodowy turniej w 
podnoszeniu ciężar6w, w kto
rym startuj11 m. in. zawodni
cy warszawskiego klubu WKS 
Lotnik. 

W pierwszym dniu rozegra
no spotkania w trzech kate
goriach. W wadze koguciej 
zwyciężył Starenga (Lotnik) -
315 kg (105 - 92,5 - 117,5) 
przed Węgrem Kerekesem -
275 kg. W wadze piórkowej 
pierwsze miejsce zajął Bene
dek (Węgry) - 342,5 kl(, a w 
lekkiej zwyciężył Ambrozi 
(Węgry) - 380 kg. Wielki" 
szanse na zwycięstwo miał a 
prezentant Lotnika - Janusz 
W olailczyk, który prowadził 
po dwóch bojach różnicą IO 
kg nad pozostałym! zawodm
kami, jednak spalił podrzut. 
Trzecie miejsce w tej kate
gorii wywalczył dru11i zawod
nik Lotnika, Rogacki - 367,5 

Koszykarki tKS 
przegrały ze Spójnią Gdańsk 

W meczu o mistrzostwo I 
ligi żeńskiej koszykarki ŁKS 
przegrały u siebie ze Spójnią 
(Gdańsk) 61 :65 (32:25). Najwię
cej punktów dla ŁKS zdoby
ły : Smoleńska - 14, Majde -
13, Sokół i Marciniak - po 
12. Dla Spójni: Cejnowa - 23 
I Audiejus - 13. 

Wyścig 

dookoła Meksyku 

nie trudna. Widać to na przy 
kładzie wielu klubów. Jednak 
jeat sekcja w łódzkim Włók-
11i11.riu, która na obu odcin
kach odnosi poważne 1ukce-
9y. Mowa tu o- 1ekoJI piłkar• 
sklej, której działalność sta
nowić powinna przykład dla 
innych klubów. 

Zacznijmy od wyników 1por 
towych. Pierwszy zespól pił
karski zdobył tytuł mistrza je 
sieni, przegrywaJ11c zaledwie 
jedno spotkanie i remisując 
trzy (przy okazji ciekawost
ka: najwięcej bramek zdoby
li: Jakś i Garkut - po 7, Za· 
lega, Kazimierski i Turkie
wicz - po 5). Drugi zespól 
piłkarzy Włókniarza awanso
wał do ligi okręgowej i zaj
muje aktualnie trzecie miej
sce w tabeli, mając jeden 
punkt straty do liderów. Ju
niorzy tego klubu zdobyli mi
strzostwo · Łodzi i okręgu, nie 
przegrali żadnego meczu w 
lidze, mając świetny stosunek 
bramek 50:7. Z dwóch drużyn 
juniorów kl A, jedna zajmuje 
drugie miejsce w ta beli. a 
druga trzecie. ponadto klub 
dysponuje czterewa drużyna
mi trampkarzy. 
Ogromną wagę kierownictwo 

1ekcji z mgr Jerzym Bratosiem 
na czele pr:tywiązuje do po
litycznego wychowania mło
dzieży piłkarskie.i. Z inicjaty
wy samych zawodników, w 
sekcji tej jako pierwszej w 
Polsce powstało koło ZMS. 
Wstępując do ZMS młodzi pił 
karze Włókniarza podjęli na 
cześć V Zjazdu partii zobo· 
wiązania wartości 60 tys. zł, 
które w realizacji o 10 tys. zł 
przekroczono. Właśnie kolo 
ZMS reguluje nawet najmniej 
sze nieporozumienia mit;odzy 
zawodnikami. np. zawodnika
mi i trenerem. 

A plany koła? Niezmiernie 
ambitne i ciekawe. l\f. in. mło 
dzi zetemesowcy z Włókniarza 
zorganizują pożegnanie zasłu
żonych zawodników oraz „pa
sować" będą reprezentantów 
do I zespołu. Na comiesięcz
nyclt zebraniach odbywać się 
będą prelekcje poświęcone te
matyce międzynarodowej. 
Wzmocni się też więź między 

roboty 
piłkarzami a zakładem opie
kuńczym - ZPP im. Jurcza
ka. 

Oby więcej takich sekcji w 
Łodzi! (MS) 

I liga koszykówki 
mężczyzn 
W meczu o mistrzostwo I 

ligi koszykówki mężczyzn Wi
sła (Kraków) pokonała AZS 
(W-wa) 81:66 (36:36). Najwię
cej punktów dla Wisły zdo
byli: Likszo - 32, Langiewicz 
- 26 i Ładniak 9, dla 
AZS: Niemiec - 18, Pasiorow 
ski - 17 i Kwiatkowski - 10. 

Mecz stał na dobrym pozio
mie. Oba zespoły walczyły 

ambitnie i zademonstrowały 
wiele zagrań wysokiej klasy. 

Anilana Łódź 
lepsza 

od Legii i KSZO 
W piątek rozpoczęły się w 

Szczec in ie rozgrywki n rund y 
turnieju pilki wodnej junio
rów o mistrzostwo Polski. 

W pierwszym dniu turnieju 
rozegrano 6 spotkań. 

Oto wyniki: 
Anilana Łódź - Legia War

szawa 7:6 (1 :0, 1:3, 3:0, 2:3) 
Arkonia Szczecin - Polonia 

Bytom 9:5 (3:2. 2:1, 2:1, 2:1). 
KSZO Ost rowiec - Stilon 

Gorzów 14:5 (4:0, 3:0, 6:3, 1:2) 
Legia Warszaw.a - Polonia 

Bytom 6:3 (2:0. 3:1 , 0:2, 1:0) 
Arkon ia Szczecin - Stilon 

Gorzów 14:8 (3:1, 5:4, 3:1, 3:2) 
Anilana Łódż - KSZO Ostro 

wiec 10:9 (4:3, 2:1, 1:2, 3:3) 
Pewną n iespodz; anką jest 

utrata punktów przez zespół 

KSZO Ostrowiec, k t óry prze
grał z Anilaną Łódź. 

12 etap Międzynarodowego 
Kolarskiego Wyścigu Dookoła 
Meksyku rozegrany został na 
trasie między Zamora i Mo
relia długości 150 km. Zwy
ciężył reprezentant Holandii 
Popke Costerhof 3:56.00 
pn:ed Juanem Lamasem (Me
ksyk) - 3:56.10 oraz liderem 
w klasyfikacji generalnej Wla
dimirem Sokołowem (ZSRR) 
- 3:56.20. 

lewi objął prowadzenie w półfinałach 

Po •2 etapach w klasyfikq-
cji ind y widualnej prowadzi 
nadal S nkolow (ZSRR) 
41 :10.13 przed Sarablą (MP
ksyk) - 41 :14.32 oraz Lozano 
(Mtir'·i l<) - 41.16.00. Miejsca 
Po;a1rbw 17 Zadro.iny 
ł1 :2-1 .:s. 45 Fornalczyk 

"' .s;• . ~~ 52 Gae - '2:00.52. 

W piątej rund:tie Tozgrywa
nycb w Łodzi pólfinatów in
dywidualnych szachow. eh mi
strzostw Polski uzyskano na
stępujące rezultaty: Kwaśniew 
ski wygrał z Burdasiem, Szuk 
szta pokonał Prochownika, 
J"ewi zwyciężył Jabłoilskiego, 
Bernard wygrał z Mięsowi

czem, Balcerowski pokonał 
Segieta, Grzelak zwyciężył 
Żaboklickiego, Piechota :tre
mi.sowal & Dobuyń1kim. Za• 

legła partia z" I rundy Jabłoń
ski - Grzelak została odłożo
na. W dogrywanej partii z 
III rundy Lewi wygrał z Bur
dasien1. 

Po pięciu rundach na pro· 
wadzenie wyszedł mistrz Pol 
ski j1miorów i wicemistrz 
Polski seniorów Lewi (Warsza 
wa) - 4,5 pkt. Dalsze miejsca 
zajmują: Balcerowski, Do
brzyński i Szukszta - po 3,5 
pkt. 

Dzisiejsze 
imprezy 
sportowe 

KOSZYKÓWKA: ŁKS - O
limpia (Pozna ń), I li~a pań, 
godz. 17, w hali na Widzewie. 
ŁKS - AZS (Warszawa), I 

liga mężczyzn , godz. 18.30, w 
hali na Widzewie. 
Społem - Olimpia (Poznań), 

II liga, godz. Il, ul. Północ
na 36. 

HOKEJ NA LODZIE: Włók
niarz (Zgierz) - Naprzód (Ja
nów), I liga, godz. 17, w Pa
łacu Sparto-wym. 
ŁKS - Pomorzanin (Toruń), 

centralna liga juniorów, godz. 
li, w Pałacu Sportowym. 

BOKS: Karl-Marx-Stadt 
(NRD) - Gwardia (Łódź), mię 
dzynarodowe spotkanie junio
r ó w, god:r:. 11 - w To-maszo
wie. 
ŁKS - Budowlani (Łódź), 

drużynowe mistrzostwa junio
rów, godz. 11, Ogrodowa 17. 

AUTOMOBILIZM: konkurs 
sprawności techniczno-eksploa 
tacy jncj pod hasłem „Jak 
Pr7.ygotowałeś samochód na 

okres zimy", godz. 8-14, na 
pl. Zwycięstwa. 

PONIEDZIAŁEK 

PODNOSZENIE CIĘŻAROW: 
Enchei l Drezno (NRD) - re
prezentacja Łodzi, godz. 18, 
ul. Zakątna 82. 

Film o Olimpiadzie 
w Grenoble 

W sali projekcyjnej Centra
li Wynajmu Filmów w War
szawie odbył się w sobotę po
kaz francuskiego filmu o IX 
Zimowych Igrzyskach Olim
pijskich w Grenoble. Film ten 
pod tytułem „13 rlni we Fran 
cji" nakręcony został przez 
znanego reżysera Claude Le
lougha. 
Pełnometrażowy, 2-godzinny 

kolorowy film w niezwykle 
autentyczny sposób odtwarza 
atmosferę i nastrój igrzysk 
olimpi.iskich. Ma on także 
wysokie walory wychowaw
cze. Szczególnie znakomite są 
niezwykle naturalne scenv eu
rorji sportowej po odniesio
nym sukcesie. Rea lizatorzy 
xadali sobie wiele trudu. ahy 
pokazać olimpiadę z różnych 
stron. Wyniki i zwycięstwa nie 
mają w tym filmie większego 
znaczenia. Pokazywane są 
przeżycia sportowców, trudy 
przygotowań itp, 
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dzić w milej atmosferze kilka 
chwil„. My chcemy relaksu, 
odpoczynku, odprężenia ner
wów po całym dniu pracy. 
Czy mamy tylko robić, uczyć 
się i spać?" 
Należy sądzić, że problema

tyka czasu v:olnPgo, która 
zrobiła karierę na razie - w 
teorii, zrobi i w praktyce. I 
podotrne listy nie bęclą jut 
brzmiały tak tragikomicznie 
jak obecnie. I. DRYLL 

Pogrzeb 
M. Furmańskiego 
W sobotę na Cmentarzu Ko· 

munalnym w Pabianicach od· 
był się pogrzeb działacza ru
chu robotni czego, Maksymilia
na Furmańslriego. 

M. Furmał1 ski, urodzony w 
1884 r„ od wczesnej młodoś
ci związany był z ruchem re
wolucyjnym. Od momentu 
powstania KPP zostaje jej ak 
tywnym członkiem. Za swą 
działalność został aresztowa
ny w 1923 r. i skazany na dwa 
lata więzienia. W okresie oku 
pacii M. Furmailski działał w 
PPR na terenie Pabianic. Po 
wyzwoleniu brał żywy udział 
w politycznym i społecznym 
życiu Pabianic. Za swą dzia
łalno>ć odznaczony został m. 
in. Orderem „Sztar dar Pra
cy" I klasy. 

W kondukcie pogrzebowym, 
obok na ibliższej rodziny zmar 
lego, kroczyli czlonko wie Eg
zekutywy KW PZPR z I se· 
kretarzem - Stefanem Jędry
szczakiem. 

Pożar 
w fa bryce mebli 
w Radomsku 

Wczoraj w Radomsku, we 
wczesnych godzinach ran-
nych wybuchł groźny pożar. 

O godzinie 5.05 zapaliła się 
natryskownia w fabryce me
bli giętych. Natychmiast po
wiadomione jedn?stki straży 
pożarnej ogie11 7.lokalizowaly. 
Niemniej jednak spaliło się 
12 kabin natryskowych i pew 
na Ilość krzeseł, które znaj
dowały się w objętych plonJJe 

niami kabinach. Straty wyn 
szą około pól miliona złotych. 
Przyczyną pożaru była wada 

mechaniczna urządzeń wenty• 
<łac)rjnych. (Z) 

Kronika w~~adi6w 
O l(Odzin ie 15.50 na ul. Że

romskiego Barbara S „ Jat 17, 
zam. przy ul. E . Orzeszkowej 
5, wpadła na bok jadą c e11;0 
tramwa ju linii 2814. Doznała 
obrażeń c i ała i przebywa w 
Szpitalu W AM. 

• • • 
Jadący na stopniach tram-

waju linii 44/4 Zygmunt G ., 
zam . w Aleksandrowie. 1.11. 
Zielona 15. wypadł na jezdnię 
na ul. Aleksanrtrow sk iej pny 
wiadukcie. Z ciężkimi obra
żeniami ciał a odwieziony zo
stał do Szpitala Wojewódzkie
go w Zgierzu. • * • 

N.a ul. Skalnej przy Krze-
mieniowej o gopz. 14.30 o 
stojący na nrzystanku autobus 
MPK lin ii 53/ 3 zawadził samo
chód c iężarowv IR-1607. Auto
bus MPK został us,.kodzony. 

• >jf. • 

O F(od:>:. 13.30 autobus MPK 
linii 57/6 na ul. Piotr kowskiej 
przy Nawrot ud e rzył w tył 

samochodu osobowego. 
• * • 

W sali gimnastycznej szko-
ły podstawowej n'a ul. Więc· 
kowskiego 35 o godz. 16.30 wy 
buch! poża r. Zapaliła się po
dłoga p o d park ietem. Pożar 

został szybko zlok a lizowany i 
ugaszony. Wyrąbano tylko 5 m 
parkie tu. Ogi eń wstał praw
dopodobnie podłożony przez 
otwór wen tyla cyjn y . 

• >lf • 
W Ostrowie, grn mada Le

śmierz , po w. Łęc zyca, spali
ła się dre wnia n a k ryta słomą 
obora i sto doła oraz słomia
ny dach na murowanym bu
dynku mies?.kalnym. · Pożar 

<(as ilo 5 j e dnost ek straży po
żarn e j. S t raty obliczono na 
30 t ys . zł o ty ch. 

Dnia 7 grudnia 1968 r. za
snął w Bogu najukochań

szy Ojciec, Syn i Brat, 
przeżywszy lat 56 

S. t P. 

HENRYK SZYMAŃSKI 
I• 

b. właściciel wytw. wód 
gazowych.· 

Msza św. żałobna odpra
wiona zostanie · dnia 10. 
XU. br. o godz. 14.30 w ka• 
plicy cmentarza przy ul. 
Ogrodowej. Pogrzeb odbę
dzie się tegoż dnia o godz. 
15. O smutnych tych ob
rzędach zawiadamia z głę
bokim żalem 

RODZINA 



\·padałoby po
wołać się też 
tu taj na pew
ne statystyki, 
ankiety itp. Nie 
biorąc odpoi.\·ie 

dzialności za dokładność re 
lacji, bo o nią zresztą bar
dzo trudno, podaję nastę
pujące dane: 

a Na całym świecie po
rzuciło ostatnio stan 

kapłański około sześćdzie
sięciu tysięcy księży. Wielu 
z nich ożeniło się. b Rzymska Kongregacja 

Doktl'yny Wiary (daw
niejsze ·~hvięte Ofłicjum) 
posiada w tej chwili w 
swoich teczkach co naj
mniej dziesięć tysięcy po
dań księży o zwolnienie z 
celibatu. 
C W pewnej ankiecie pry 

watnej, w której wzię
ło udział tysiąl' księiy bra
zyli,iskkh, większość ucze
stników stwicrdzila. że czu 
11\ się nieszczęśliwi z po
wodu stanu bezżennego. 

Warto dodać, że ankietę· 
ria temat celibatu księży 
przeprowadzono także w 
Holandii, tym razem jed
nak wśród katolików świec 
kich. Okazało się, że 68 
proc. wiernych jest za tym, 
żeby księża katoliccy mogli 
się żenić - pisał ks. Hen
ryk Wervński w artvkule 
pod tytułem „Za, czy ·prze
chv celibatowi", opubliko
wanym w qrudnioi,,\rym nu
merze miesięcznika „Więź" 
z 1966 r. 

Sprawa celibatu nie sta 
Ja się pl'ohl<>mem clopiero 
w laia<'h ostatnich - jak 
to usilu.ią twierdzić niektó
rzy dy~kutanci sugeruJąc. 
ze zmianę \V nastawieniu 
kapłanów do Cl.'libatu wy
wołała zmaterializowana. 
odwracająca się od życia 
duchowe~o. przesiąknięta 
„seksem" kultura współcze 
sna. Niewątpliwie erntyza-

Rozmawiamy 

z Ewą Zasadową ----- ·~---~~---
MAJĄ PRZED SOBĄ 

JESZCZE OK. 6000 Ki\f, 
KTORE POIHlNAC MU· 
SZĄ W PRZECJt\GU 66 
GODZIN. W1\LCZ\'C BĘ· 
DĄ JEDNAK NIE TYLKO 
Z CZASEM, Pl<ZESTRZE· 
NIĄ I Zl\IĘCZ~:Nrnl\1, ALE 
rAKŻE z BŁOJ'NIS rY~ll 
BEZDROŻAMI AUSl'RA• 
LU, RZEKAMI PRZF.GRA· 
DZAJĄCYMI IM TRASĘ 
DO UPRAGNIONEJ ME· 
TY. 

Z 98 SAMOCHODOW, 
KT0RE WYSTARTOWAŁY 
DO TEGO GIGANTYCZNE 
GO RAJDU W LONDYNIE, 
lV BOMBAJU ZNALAZŁY 
SIĘ TYLKO 72. ZASADA 
l \'llACHOWSKl JECHALI 
CZĘSC 1RASY BEZ HA· 
MULCOW I JEDNEGO KO 
Ł~. CZY DOJADĄ1 TO 
PYTANIE JEST NA 
USTACH DZIF:Sl,\TKOW 
TYSIĘCY LUDZI W POL· 
SCE. JEST JEDNAK 
KTO$. KOMU NIE ZALE· 
żY NA WYNIKU, l PRA
GNIE TYLKO JEDNEGO 
- BY DOJECHALI CAŁO 

\ 

powszeclmiej 

. . 
o zmesmmu 

celi~atu 

cja kultury przyczyniła się, 
szczególnie w roZ\\·iniętych 
krajach kapitalistycwych. 
do rozluźnienia obyczajów 

sam jednak problem 
istniał od dawna. Od pierw 
szego dnia, kiedy ducho-

. wieństwu narzucono celi
bat. Novum polega więc na 
tym, ie obecnie zaczęto go 
krytykować g Io ś n o. wy
korzystując stworzoną 
Przez Jana XXIII atmosfe
rę w dyskusji przedsobo
rowej. 

z osobą Jana xxm też 
wielu księży wiązało na
dzieje na zniesienie celiba
tu. Ale oficjalne wystąpie
nie papieża ukazało jego 
nie zmieniony w tej kwestii 
punkt widzenia. 

Coraz powszechniejsze na 
dzieje orzeniesiono więc na 
Sobór. Tymczasem - pro
wadzoną (w październiku 
1965 r.) przez Sobór dysku
sję o celibacie przerywa 
nagle interwencja Pawia 
VI. W jej rezultacie spra
wa celibatu schodzi z po
rządku dtlennego obrad 
Soboru. 

Gdzie sz.ukać przyczyn 
tej nieugiętości? Czy grają 
tu rolę jakieś względy dd
gmatyczne, nakazy doktry
nalne? - Bynajmniej. 

„Jest to jedynie nakaz 
prawa · kanonicznego, stąd 
Kościół, gdyby uznał to za 
słuszne, mógłby prawo ce
libatu zmienić" - stwier
dza ks. Andrzej Bardecki w 
Publikacji poświęconej te
mu zagadnieniu. ZRESZTĄ 
WSTRZEMIĘŻLIWOSC SE 
KSUALNA - ŻE POWO
LAMY SIĘ NA .DOKU-
1\'IENTY SOBORU - „NIE 
JEST WYMAGANA PRZEZ 
KAPLANSTWO Z JEGO 
NATURY, JAK TO OKA
ZUJE SIĘ Z PRAKTYKI 
KOSCIOLA PIERWOTNE
GO I Z TRADYCJI KOS-

„11 +o n. i g n1 a 1 r„·;~„:;;;~:~;·;~·~„;:;~~·j·;::;~~j;„ ·n I . kulturalnej Chiny Ludowe są - w dwu-
1 \.• z o n li i dzia tym roku w go i tnienia - izn-

Tłlo szczy s. L:!A lowane na arenie międzynarodowe. 
11- .· I~. hśl1 nie l:czyć niezbyt poważnych 

"sp_raw11 "a' 110-.·~~· cświadczell propeklhklcb, s ladanych 
\J -. r ~ _ ~ W Stt licy Albanił, nie ma na kuli z:em· 

ski...j państwa, k 6ra Iły pop erało chiń
ską politykę zagranłózrą, lub zgaiłza~o i 
się z pol!tytą wewnętrzną i~ao. 11 

CIOLOW WSCHODNICH, 
GDZIE OBOK TYCH, KTO 
RZY (.„) WYBRALI CE
LIBAT, ŻYJĄ TAKŻE BAR 
DZO WSLA WIENI PREZ
BJTERZl' ŻONACI" (De
kret „O życiu i posłudze 
kapłanów'', rozdz. Ili)· 

- Wydaje się, że przy
czyny, które najbardziej 
przemawiają za utrzyma
niem celibatu księży, w 
sposób najtrafniejszy wy
raża zdanie wyjęte z „Li
stu do Koryntian" Pawła 
apostoła: 

•• Kto nie ma tony, trosz
czy się o sprawy Pana, 
jak by mógł spodobać się 
Panu. Lecz człowiek żonaty 
troszczy się o sprawy tego 
świata, jak by mógł się żo
nie prz:vpodobać, a myśli i 
serce jego są podzielone". 

NlE BĘDZIE CHYBA 
PRZESADĄ STWIERDZE
NIE, ŻE OGROMNA POTĘ 
GA, JAKĄ ZDOBYL KOS- . 
CIOL W SREDNIOWIE
CZU. OPIERALA SIĘ N A 
ARMII ZDYSCYPLINOWA 
NYCH KSIĘŻY. LUDZI, 
KTORZY - POZBAWIENI 
RODZINY - WSZYSTKIE 
SWO.JE UCZUCIA, ZAIN
TERESOWANIA I AMBI· 

CJE WIĄZALI Z CELAMI 
I SPRAWAMI KOSCIOLA. 
I to może jest głównym po
wodem sprawiającym, że II 
Sobór Watykański i papież 
Paweł VI raz jeszcze po
twierdzili postanowienia z 
XII i z XVI wieku. 

Czy jednak pono\\me po-
1:\vierdzenie ważności celi
batu odktada sam problem 
ad acta? - Trudno w to 
uwierzyć. ZJAWISKA TA
iUE, JAK „KONKUBINAT 
KSIĘŻY", JAK PORZUCA
NIE STANU KAPLAŃ· 
SKIEGO BĘDĄ Z KAŻ
DYM ROKIEM LICZNIEJ
SZE. A równocześnie - co
raz bardziej spadać będzie 
„krzywa powotań". Dysku
sja podczas Soboru wokól 
celibatu, propozycje związa 
ne z diakonatem. projekt 
przewidujący możliwość 
wyświęcania ludzi żonatych 
- wszystko to nie było w 
zestawieniu - z sytuacją ka
drową Kościola - przypad
kiem. SĄ BOWIEM PRO
CESY. KTORYCH ŻADNE 
ZAKAZY POWSTRZYMAC 
NIE ZDOŁAJ Ą„. 

WIESLA \V MERCilt 

I ZDROWO. TĄ OSOBĄ 
JEST MAŁŻONKA SOBIE· 
SŁAWA ZASADY - PANI 
EWA ZASADOWA. 

„Fizycznie i psychicznie 
czujemy się dobrze. Wóz 
jest w dobrym stanie, 
.zmienić trzeba tylko amor 
tyzatory. Oszczędzamy go 
na Australię" - oto ostat 
nia .,prywatna" wiado
mość dla pani Ewy od me 
ża. Analizowaliśmy ją 
wspólnie długo, w czasie 
wizyty w domu państwa 
Zasadów w Krakowie. No
tatki, które w trakcie roz
mowy poczyniłem. 'tawi<1-
ją Sobiesława Zasadę w 
innym świetle, nie jako 
brawurowego zwycięzcę 
wyśclicu arii:entyńskiego, 
alP jako rozważnego takty 
ka. 

" 1 

•••••am•••••••• ••••••••••••••1 

CL ' to brzmi jak paradoks, !aktem jest, że władcyl HOC pekiń~cy niemal chętnie widzieli agresję 
amerykańską w Wietnamie, która st,awala się 

potwierdzeniem ich teorii i przyczyniała się do wzrostu' 
nastrojów antyamerykańskich w calej Azji. 

Na początku 1965 roku Mao Tse-tung pod-
czas rozmowy ze swym starym przyjacielem 
i amerykańskim pisarzem, Edgarem Sn.owem, 
ośw·adczy!: „Chiny nie mają zamiaru bić 11lę z 
kimkolwiek tak długo, jak ich terytorium· .pie 
będzie prz('dmiotem ataku". W Waszyngtonie sfii;
wa te zrozumiano Jednoznacznie - i chyba: 
słusznie - jako zapowiedź, że Chiny unikać bę-
dą zatargu zbrojnego ze Slanami Zjednoczony-: 
mi. 

Gdy prezydent Johnson ostatnio wstrz.ymałl 
bombardqwanie Wietnamu północnego i gdy wy-

1 

tonita się perspektywa rozpoczęcia rozmów w 
sprawie przywrócenia pokoju w Wietnamie, Pe
kin był jedyną stolicą (znów nie licząc Tirany), 
w której wiadomość ta powitana została bez 
entuzjazmu Rząd chiński był przed kilku mie
siącan1i przeciwny wszczęciu rozmów wietnam
sko-amerykańskich w Paryżu i teraz kon
sekwentnie okazuje niechęć wobec ewentualności 
zakończenia wojny na Półwyspie Indochińskim. 

Granica z ZSRR 
Wspólna granica chińsko-wietnamska jest ma

łym tylko odcinkiem rozciągającej się na prze
strzeni 15 tysięcy kilometrów granicy lądowej 
Chin. Wystarczy spojrzeć na mapę, by się prze
konać. ie nit~porównanie większe jest znaczenie 
granicy Chin ze Związkiem Radzieckim (około 
7 tysięcy kilometrów). 

Dopiero przed kilku tygodniami grani~a ta 
stała się przedmi<item wymiany not dyploma
ty•czn:vch miedzv l\foskwą a Pekinem. Rząd chh1· 
slti wystąpił mianowicie z •• dcmarC'he", w któ
rym oskarżył Zwii1zck Radziecki o naruszanie 
przestrzeni powietrznej Ch!n. W ciągu roku -
od sierpnia 1967 roku do sierpnia 1968 - sa• 
moloty wojskowe miały jakoby naruszać gra
nicę Chin 119 razy. Odpowiedź radziecka stwier
dziła, że zarzuty te „są od początku do końca. 
oparte na zmyśleniach i nie mają żadnego uza
sadnienia". 

W ostatnich latach rząd chiński raz po raz 
powraca do zagadnienia granicy ze Związkiem 
R_adzieckim. Pekin przypomina przy tym, że gra
nica rosyjsko-chióska wytyczona została podczas 
układu z Aigun, w 1858 i z Pekinu w 1860 ro
ku. i że uldady te narzucone zost~ły słabym 
wowczas Chinom prz.e:t carską Rosję. 

t:,zna,i_ąc układy spr7.ed ~tu lat za „nierównopraw
ne ~hiny sloJą ~a stanowisku, że między Związkiem 
R<1dz1ecl<1m a Chinami powinny być przeprowadzone 
nowe rokowania których celem b)'loby wytyczenie 
,.sprawiedliwej" i;ranicy. Związek Radziecki odpowia
da n_a to - cytuię „Pra wdę" z 1964 r. - że „obecne 
granice ~ostały .usta!one przez samo życie i że układy 
w sprawie granic nie mogą być lekceważone". 

Jak ~ynika z map pekińskich, Chiny uważają za 
terytorrnm „zagarnięte" przez carską Rosję, zarówno 
rozległe tereny na radzieckim Dalekim Wschodzie 
łącznie z Władywostokiem, jak i terytoria w Azil 
Srod~?wej, gdzi~ ~adzięck) Turkiestan graniczy I 
z. cbm_ską pr~~vrn_CJą S11~k1_ang (nawiasen1 mówiąc I 
osrodktem ch1usk1cll dosw1adczeń z bronią jądro- 1 

v.·ąi. I 
Fa~tem jest, że już w połowie XVII wieku doszło 

do pierwszego zetknięcia rosyjskich myśliwych i han
dlowców, penetrujących tereny syberyjskie, z ówcze
snym. Cesarstwe~ Mandżurskim . I faktem jest, że w 
poło~ie XI.X ~1eku doszło do podpisania układów 
rosYJSko-ch1ńs_k1ch, w. ~tórych Pekin zalegalizował 
stan faktyczme istnieJący,. czyli zagospodarowanie . 
rozległych terenów na Dalekim Wschodzie przez Ro
sję. 

Nie od rzeczy będzie w związku z tym wspomnieć 
ie Chiny w ostatnich latach wysuwały roszczenia te-

• 

MAGAZYN 

NIEDZIELNY 

Ot" 
" 

66 godzin 
niepokoju 

-:- Jest cm w tej chwili spo
koi n lej sza, gdyż męża -
mówi p. Ewa - czeka jaz
da w Australii, na tere
nie, który Już poznał, 
pr1edtem podczas trenin
gowych Jazd. Aby poznać 
trasę rajdu, mąż przejeż
dza jej odcinki specjalne 
15 do 30 raT.~'. uczy się jej 
na pamięć. Potr7.ebne Jest 
do tego ogromne zdyscy-

.Ka rajd Londyn - Sydney Zasada zabezpieczył swego 
„Poncha" specjalną ramą. (Dokończenie n.a str. 5) 
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A LOTNISKU W MIAMI PA• 
DAL ULEWNY DESZCZ. RAZ 
PO RAZ ZRYWAL SIĘ PORY
WISTY WIATR. MIMO TO, 
JAK ZWYKLE, PRZEZ OKRĄ
GLĄ DOBĘ PRZYLATYWALY 

I STARTOWALY SAMOLOTY, MA
NEWRUJĄC WSRóD CZĘSTYCH NA
WROTÓW GWALTOWNEJ BURZY, KTÓ-' 
REJ TOWARZYSZYLY POTĘŻNE WY-
1..ADOWANIA ELEKTRYCZNE. 

dM. Dr~• pr&b.,. t'ftota. 11117' ~at! 
położenie statku, przez obnitenłe jego części 
przedniej, doprowadziły do tego, że odrzuto
wiec znalazł się w położeniu - dziobem ku 
dołowi. I w tej pozycji zaczął łeciee ku ziemi, 
z szybJrnścią zbliżoną do ponaddźwiękowej. Pi
loci, wiszący na pasach nie byli zdolni c~ego- · 
kolwiek odczytać ze wskazówek przyrządów, 
w których zapanował kompletny chaos. Nie 
wytrzymała potężnego • uderzenia powietrza 
konstrukcja ogona samolotu, w chwili gdy 
ostatnim wysiłkiem starano się przywrócić mu 
położenie horyzontalne. Samolot zdołał się 
.1e1Zcze wzbić w górę, ale w pewnym momen
cie rozpadł się na dwie części. Ogon jego spadł 
na ilemię, kadłub zaś wraz ze skrzydłami 
pneleciał ok. 8 kilometrów, po czym runął 
w dół jak kamień. 

W takim. właśnie dniu kapitan odrzu
towca pasażerskiego typu Boeing 720 B, 
Ray Almquist, należący do ekipy pilotów 
Północno-Zachodnich Linii Powietrznych 
stanął na wschodnim kra1'lcu lotni ka i 
nastawił odpowiednio lotki steru wysokoś
ciowego. W no:nenklaturze zarządu portu 
lot do Chicago, który miał nastąpić z~ 
chwilę nosił n•1zwę „Fliitht nr 750". Przez 
głośnik odrzutowca dotarła do kapitana in
formacja, że widoczność wynosi 3 km. 
Start - zgodnie z rozkładem - nastąpił 
o godz. 13 min. 35. Byl to dzień 12 lutego 
1963 r. 

' Wznosząc się pilot manewrował tak że
by jak najszybciej wyprowadzić mas~ynę 
!Ponad strefę burzy. Ostatni komunikat ra
?-i?operatora brzmiał, że samolot szybuje 

f 
z nad chmurami, u góry zaś rozpoście

a się czys.te niebo. W 13 minut potem 
arn?lot zn~lmął z ek.ranu radarowego w 
orcie lotniczym, a Jego radio zamilkło. 
atychmiast wszczęto energiczne poszuki· 

Wania. 
Dopiero po zapadnięciu zmroku ekipy 

l:'atunkowe dotarły do częściowo stopio· 
pych i pogiętych resztek szkieletu odrzu
to~ca, i:ozrzuconych w bagnistej odlud
ne] okolicy, w pobliżu miejscowości Ever· 
gl~des. <;:>kazało się, że zginęli wszyscy pa. 
15azerow1e w liczbie 35 oraz 8 osób załogi·: 

W poszukiwaniu jakichś śladów, które 

Być może istniały jakieś inne przyczyny 
katastrofy, ale badania wykazały niezbi
cie, że głównym powodem musiało być -
długo nie doceniane przez fachowców lot
niczych - zjawisko gwaltownych burz po
wietrznych, którym nie towarzyszą kla
syczne warunki, obserwowane podczas 
zwykłych. znanych zaburzeń atmosferycz
nych. Dopiero ostatnio przekonano się, że 
właśnie tego rodzaju zjawiska w głów
nych warstwach atmosfery były „normal
ną" przyczyną katastrof odrzutowców w 
ostatnich latach. , 

Odrzutowce są aparatami niezwykle czu
łymi, ba, nawet kapryśnymi w porówna
niu z każdym inny.ro tradycyjnym typem 

~oglyby wyjaśnić kto tu zawinił: siły 

ŚMIERĆ. UDERZA 
O SKRZYDŁA 

przyrody, człowiek, sama maszyn·a - eks
perci lotniczy wygrzebali spośród szcząt
ł ;ów samolotu nadpalony, opancerzony po-
, emnik. Wewnątrz znajdowała się nietknię 
/A aparatura, ktora śledziła i rejestrowa-
la cały lot powietrznego statku. 
Kawałek po kawałku zrekonstruowano - na 

ne się dało - kadłub odnutowca. w laborato
rium w Waszyngtonie zbadana została pod mi
kroskopem metalowa taśma aparatu z zapisaną 
IZYbkością, charakterystyką sterowania oraz 
danymi, dotyczącymi zmian szybkości podczas 
lotu i jego wysokości w ostatnich chwilach 
przed katastrofą. 
Nasłuch pracy urządzeli samolotowych odtwo 

rzonej ze stalowej wstęgi wykazał, że w kilka
naście minut po opuszczeniu lotniska samolot 
•spiął się już na wysokość kilkunastu km. 
Wówczas .to napotkał niespodziewanie potężny 
prąd pow1e~rzny, wznoszący się do góry. Kapi
tan _Ah11qu.1st spostrzegł, że jego aparat pcha 
jakas potęzna moc ku górze z szybkością po-
11ad. 30 metrów na minutę. Zaledwie w dzle
w1ęc sekund po porwaniu przez prąd wspina-
4ąc:v samolot zetknął się z równie gwaltow. 
llym prądem powietrznym, spychającym go w 

11tatku powietrznego. Odrzutowce tracą 
siwą równowagę w razie niespodzianie 
:napotkanych „buntów atmosferycznych", 
podczas gdy lecą niewzruszone, stawiając 
twardo czoła wielkim, normalnym burzom. 

Dziwnym - i na razie przynajmniej -
niewytłumaczalnym zjawiskiem jest spo
sób w jaki owa stosunkowo cienka war
stwa zimnego powietrza, znajdująca się 
tuż ponad sferą burz klasycznego typu, 
staje się wylęgarnią pohvornych wichrów, 
właśnie na szlakach przelotów samolotów 
odrzutowych. Wystarczy, aby różnica po-

-....._rniędzy szybkością lotu odrzutowca i stru
mienia powietrznego ;wynosiła ok. 400 ki
lometrów, a powstają wówczas dokoła 
maszyny niebezpieczne wiry. Podobne -
lecz na mniejszą skalę - zachodzą w 
górnych warstwach atmosfery na zboczach 
wysok'ch gór· Cz~to sprawcą takich burz 
powietrzn~·ch staje się jądro zwykłej bu
rzy. Kumuluje ono niespotykaną w przy
rodzie ener~ie. którą można porównać je
dynie z potężną trąbą powietrzną, a na
wet - wybuchem malej bomby atomo
wej. 
Chociaż co roku w katastrofach lotniczych 

ginie na świecie ponad 1000 osób, pr:i:v czym 
„tajemnice" stanowią tu zaledwie znikomy pro 
cent. to jednak w dalszym ciagu samolot pozo
staje - jak to wykazują statystvki - bardzie.i 
bezpiec>:nYnt środkiem lokomocji nit„. zw:vkł:V 
rower. Meteorologowie - specjaliści w dzie
dzinie lotnictwa - wyrażają przekonanie. iż 
w miarę postępu wiedzy owe wiry i prad:v po
wietrzne przestaną być zagadką, człowiek zaś 
potrafi je zlokalizować, podobnie, jak to się 
dziś dT.ieje z wszelkiego rodzaju tajfunami 
i tornaao. 

„ Wszystko dobre, byle w 
m i a r ę" - orzekli posło
wie i na sejmie plotrkow
skiln w 1563 r. postanowili, 
że „miary i wagi wszelakie 
wszędzie jednakie być ma· 
ją„.". 

Ta próba unifikacji miar 
i wag była życiową 
koniecznością - ta

kiego bowiem galimatiasu, 
jaki istniał w tej mierze, 
dłużej znosić było niepo
dobna. Bo weźmy choćby 
taki łan - ile woj„ództw 
tyle l:anów: łan staropolski 
(126-128 morgów), wójtow 
ski (90 morgów), kmiecy 
(21-23 morgi), ponadto zaś 
łan rewizorski, hybernowy, 
królewski sprawdzony, fran 
ko1'lski większy, frankoński 
mniejszy, chełmiński itp. 
itd. Jakby tego jeszcze by
ło mało, łan przeliczano na 
różnej wielkości morgi. W 
dawnych wiekach mórg 
(zwany jutrzyną) określał 
przestrzeń, którą jeden 
człowiek mógł zaorać od 
rana do południa. Ale w 
miarę doskonalenia narzę
dzi, przestrzeń ta coraz to 
się zmieniała. Mórg prze
liczano z kolei na pręty, a 
pręt równy 15 stopom pol
skim dzielono na 10 pręci· 
ków i 100 ławek· Poza prę 
tern zwykłym był jeszcze 
pręt „kopany". czyli kwa
dratowy. określający prze
strzeń ziemi rltugą i sze
roką na 7,5 łokcia. A ło
ltleć? Ten dzielił się na 24 
cale, czyli ... kciuki. Bo częś 
ci ciała ludzkiego były 
wzorcami pierwszych miar 
używanych przez czlowie· 
ka. Ważono zaś i mierzono 
od zarania dziejów. 

Pan Józef Arentowicz po 
wiada wręcz. że „najpierw 
stworzono miary, a dopiero 
według nich zostal stwo
rzony świat''. Jeśli padło 
już to nazwisko, godzi się 
przytoczyć inne z zebra
'1Ych przez p. Józefa przy
słów: .,nie łokciem mierzy 
się człowieka". Pasuje bo
wiem jak ulał do byłego 
naczelnika włodawskiego 
urzędu miar. Ale jeszcze a 
propos łokcia: aby ujedno
licić wielkość rnieszcząc;1.·ch 
się w nim 24 cali, na każ
dv odci.~k kciuka kładzio
no określoną ilość ziaren 
jęczmienia. a na każdym 
ziarnie układano 7 włosów 
wielbłądzich. 

W racając wszakże do 
p, Arentowi cza: czło
wiek przepojony 

szlachetną pasją, zamilowa 
ny w historii i zakochany 
w zawodzie, który wyko
n:vwał przez blisko lat 50, 
zebrał w swnn J11ieszkaniu 
we Włocła,,;ku 2 tvs. to
mów dzieł fachowych oraz 
ponad tysiąc eksponatów. 
Czego tu nie ma! Są od
ważniki i pojemniki, ter
mometry, naczynia do ply 
nów. miary długości drew
niane, metalowe i parcia
ne, manometry, zegary 
oraz narzędzia i przyrzą
dy miernicze, licwiki po· 

miarowe de elektryeznoś
ci itd. Wśród zgromadzo
nych, a właściwie stłoczo
nych w jednym pokoiku 
przedmiot.ów znajduje się 
m. in. pierwszy taksometr 
taksówkowy firmy ZETKA 
wyprodukowany w Lodzi· 
A wszystko to właściwie 
jest dziełem przypadku. Wę 
drując z masą uciekinie
rów w czasie pierwszej 
wojny światowej p. Aren
towicz dotarł via Lódź do 
Lublina, gdzie zacząl: pra
cować w urzędzie cechow
niczyrn. Po odzyskaniu 
niepodległości już jako wy 
kwalifikowany spec organi 
zuje urzędy miar w Płoc
ku, Piotrkowie, Lodzi (przy 
ul. Zachodniej, a następnie 
al. Kościuszki 22 i Naruto
wicza 75) i wreszcie w ro-

iCitowiekal 
• nie 

• • mierzy s1ą 
l!!tkcie~_1 
dz.innym Włocławku. Przez 
caly czas wyszukiwał i gro 
madził rzadkie eksponaty 
miernicze, a róy.rnoczesnie 
zbierał materiały do monu 
mentalnego dzieła - „Hi
storii miar". 

Przeciskając się ostroż
nie wśród szafek, oszklo
nych gablot i pólek oglą
dam prawdziwe rarytasy: 
słoneczny zegarek kieszon
kowy, chiń~ką ważkę 
sprzed 500 lat oraz odważ
niki z wyrytymi werseta
mi z Konfucjusza. Obok 
stoją kilkunastograrnowe 
odważniki fenickie wykopa 
ne spod ruin Kartaginy, 
dalej odważniki z alaba
stru. pojemniki mosiężne 
od 50 litrów do ,iednej dzie 
siątej litra. Wysoko na 'PÓl 
kach roz'Parły się -pękate 
kufle do 'Piwa z porcela
ny, fajansu. drewna i me
talu z alegor,·cznvrni ry
sunkami i dwuwierszową 
„poezją". Poza t:vrn d7.ie
siątki odważników i cię
żarków, menzurek i kolb, 
wag i ważek. 

P an Arentowicz jest 
znanym w kraju, a i 
za granicą ekspertem 

od miar. Do niego zwra
cają się po autoDrtatyw
ną decyzję zainteresowane 
osobv. a także urzędy i pia 
cówki naukowe. Swego 
czasu np. nPwne przed~ię
biorstwo ukt11rlai::ire w Ło
wiczu kable wydzierżawiło 

kawałek gruntu pod budo· 
wę 11zop. Właściciel opiera
jąc się na zapisach hipo
tecznych podał wielkość 
obszaru W„· ozimkach. Co 
za licho owe ozimki? Gło
wiono się długo i dopiero 
p. Arentowicz wvjaśnił, że 
ozimek - lokalna miara 
powierzchni, to jest to sa
rno co !echa - miara uży
wana swego czasu na ob
szarach dawnego biskup
stwa kujawsko-pomor<;kie
go, a licząca jedną dwu· 
dziestą morgi. Na popar
cie swego twierdzenia p. 
Arentowicz przytacza luclo
we porzekadło: „dal za 
dziewczynę szlachcic goło
ta wian.uszek grzybów i le· 
chę biota". 

Zgromadzone w mieszka
niu p. Józefa przedmioty 
są tylko częścią ekspona
tów, które przekazał on do 
Muzeum Głównego Urzędu 
Miar w Warszawie. Może 
nie najcenniejsze, ale naj
milsze jego sercu, z któ
rymi wiaże osobiste wspom 
nienia. O nich potrafi też 
prawić godzinami, sypiąc 
jak z rękawa przysłowiami 
i anegdotami. Okazuje się, 
że w przeszłości każdy pro 
dukt miał sobie przvpisaną 
miarę, np. miód sprzeda
wano na czasze. kuniki, 
rączki, kiście i tunny. ka
dzie i puty; sól - oczy
wiście. mien:ono na czar
panv, bałwany, sita i prze· 
taki; jeśli srebro to w resz 
tach i nieckach. zboże -
w firtelach, spondach i se
pach. wino - w kufach, 
fasach. baryłach i antał
kach itd. 

A ziemie? Kilkadziesiąt 
stron zajmuje w .. Historii 
miar" rozdział pofiwieconv 
miarom ziemi. Odmieniana 
w różnych nrzvpadkarh 
ziemia. od wieków bvła 
przedmiotem zabiegów, 
przetargów i marzeń. po
wodem wojen i zbrodni. 
Relacjonując wvniki swych 
badań i poszukiwań p. 
Arentowi cz nie może 
oprzeć sie chęci nrzytorze
nia kilh"U pr:iyslów. które 
w lapidarny. a jak?e '"''
mowny sposób nodsumn
wują ten rozdziat ludzkiej 
dział::ilności: „Grób i mii
wiek'.szego zmierzy", „Dziś 
komuś ciasne okolice Zun 
tu. iutro ma dosyć na tezy 
101·~' 0 l!runtu".„ 

W 1961 r. P· Arentowicz 
poszedł na zas?117.o
na Pmervturę. Nie· 

mniej codziennie o te.i sa
mej nnrze podaża na ul. 
Szcześliwą 2. gdzie w ro
gowej, szarej ·kamiPnic7.Ce 
mieści sie włncł;:nvski Ob
wodnwv Urząn Miar. Na
dal żvwotnv (mimo sw,·ch 
75 lat). aktvwnv w TowR
t7vstwiP Historvczm;rn. ni
S7.ąc~' arb•kulv do pism fa
chowvch. biorącv udział w 
zebr:rniach i knnferenciach. 
Wedtug jprlnvrh no nrn<tu 
maniak. ·dla inm·ch - czfn
wiek. ktf„·p110 nie zmie· 
rzy si~ lnlr~inm„. 

JERZY STEFKO 
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R rowa jest jak człowiek. Mp. też szcze
gólne zasługi wobec ludzkości. Po
tulne to zwierzę wykarmiło tyle już 

r>okoleń, że jeśli prawdziwe jest porze
kadło o tym, iż można ioś wyssać z mle
l<iem, musielibyśmy nabyć wiele jego cech. 

Mimo to nie wszyscy mają do krowy 
rtosunek przychylny. Choć może być źró
dlem dużych i stalych dochodów („dojna 
krowa"), porzekadla kojarzące się z tym 
1ympatycznym bydlęciem mają w więk
szości odcień pejoratywny. Powiedzmy -
krowienta, słowo które już wyszło z obie
(IU, oznaczające niegdyś nieudolna,, źle po 
ruszającą się po scenie aktorkę. Albo tll 
ogóle „krowa" to znaczy niezdarna, głupia 
kobieta (Sło'Wnik Orgelbranda z 1861 r.). 
Tak już przywykliśmy traktować per no
gam naszą żywicielkę, że podejrzewam 
Rzymian. iż odsunęli w cień krowę wymy
ślając wilczycę, która wychować miala 
Remusa i Romulusa, bo się w swojej wo
jowniczości wstydzili prozaicznej mamki. 
Podobnie zresztą starożytni postąpili z 
krową morską, w ogóle wykreślając ją ze 
słownika i nazywając syreną. Mówi się 
wprawdzie .,krew i mleko" mając na myśli 
hoże dziewoje, ale znaczy to tylko, że bar
dziej niż krowę cenimy jej prodnkt. 
Skrzętnie ukr11wam11 wszystko co z krową 
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związane; Jesteśmy niewdzięczni nawet 
przy obiedzie, najniesluszniej nazywajac 
jej mięso wolowiną. Zresztą - co tu dużo 
gadać - encyklopedia określajq,c to zwie
rzę podaje, że jest to samica byka. A czy 
o byku powie ktoś, że to samiec krowy? 
Jednym slowem feudaljzm, krzycząca nie
sprawiedliwość. Dawno myślałem, żeby 
przedstawić ją światu i przewietrzyć za
tęchle obory. 

Sq wszakże krowy kalające swój gatu
nek (co nie ~mienia mojego ogólnie przy
jemnego stosunku do krów w ogóle). Te 
z przyslowia „krowa co dużo 1"JICZ1J, rnalo 
mleka daje". 

Obserwowalem jedno, tako, na pastwisku. 
Gdy tylko stwierdziła, że ma audytorium, 
jęla się przechadzać z leniwym wdziękiem„ 
tłuc się ogonem po bokach (ach, te natręt
ne qzy, ciągle mnie atakują!), to znów pod· 
skakiwala, czochrała się o pień, za nic ma
jąc swój podstawowy obowiązek solidneao 
trawienia i pomnażania tym samym mlecz
nych dóbr. Ryczała przy tym wniebogłosy 
dając do poznania, że ona jedna tu na 
pastwisku, że wszystkie inne nic nie są 
warte. Nietrudno się domyślić, jaki nie
pokój wzbudzala tym wśród reszty stada, 
solidnie trawiącego, mającego przed oczy
ma (ach te spokojne k1·owie oczy!), wskaź
niki podnoszenia mleczności, półki sklepo
we serów pelne. 

Kiedy tylko przyszła pora zejścia z pa
stwiska, Rycząca pobiegla pierwsza w stro
nę obory. Pierwsza też dorwała się do żło
bu. Oborowego, chcac go zmvlić, powitała 
radosnym rykiem, liznęła tei jego rękf 

uorstkim 'jęzorem, aby wylowić premię 
- wiązkę soczystej trawy. Na widok dó
jek, jakby obrażona wycofała się w sam 
kąt obory. Wszelakoż przyszła kolej i na 
nią. Gdy okazalo się, że ta rosla, gladka 
i wypielęgnowana krowa dala mleka tyle 
co kot naplakal, zaczęly się zlośtiwe pory
kiwania po kątach. Na to tylko czekala 
nasza bohaterka. Zaczęła ryczeć tak, że 
dójkom uszy spuchły. - A że trudności 
obiektywne, a że pasza nie tego gatunku, 
że widocznie kto§ z Okręgowego Zarzqdu 
Mleczarskiego źle na niq patrzy.„ Tak 

dochodzenia, oborowy posiwiał, dójki ręce 
~irabialy; na próżno. A że Rycząca chytra 
Jednocześnie była, więc zorientowała się 
w sytuacji i od czasu do czasu ko.p11~la 
mlekiem jak z laski, dając tym nowe po
wody do jej premiowania. No cóż. na bez
rybiu i krowa ryba. 

Tak stado zupełnie podupadlo. Nikt ja
koś nie zorientowal się, że wszystkiemu 
winna byla Rycząca. Odjeżdżając widzia· 
lem, jak cale stado pakowano na samo
chód Państwowych Zakładów Mięsnych. 
Cale - z wyjątkiem jej jednej. Tak się 

KROWA 
wszyscy mieli dość jej ryku,· że wreszcie 
dla świętego spokoju obo-rowu podsunąi 
jej dodatkowo, wiązkę lucerny. 

Byly wakacje, moglem więc obserwować 
krowie stado. Po dwu miesiącach 
okazalo się, że spadła mleczność ca

lej obory. Coraz więcej krów, widzo,c, że 
samym ryk.iem i obnoszeniem urażonej 
godności można zyskać więcej niż codzien
nym upartym przeżuwaniem, przestawilo 
rię na jej a11stem. Ach, zaczęl11 się anatizy, 

wdzięczyla, tak ryczała, tak wierzgała. że 
zostawiono ją w oborze. 

Oto skutki niedoceniania skomplikowa
nej psychologii krów. Jeśli chodzi o zbio
rowisko ludzkie. nauczyliśmu się już pra
widłowego oceniania jego reakcji, moty
wów dziafania itp W stosunku do ryczą
cych krów jesteśmy jeszcze bezradni 

Mim,o to, że krowa jest jak cziowiek. 

JERZY KATARASINSKl 
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Dalszy ciąg z poprzednie) „Panoramy" 
„Były dyrektor fabryki cementu „!'!rtey", many s _oHUstw 

podatkowych na terenie Polski, siedział za to w wtęzien!u. 
Aferzysta (chodzi tu o Kuttena) dostarczał dy cement dla 
wojska. Po przyjeździe. do Rumunii trudnił się przemytem 
plenie:dzy, przywłaszczając je sobie. W Rumunii z.głosił alę 
do władz z ppor. Bociańsklm, ołlar<>wując swoje usługi 

w celu sprzedaty pol~!ego materiału wojennego, 
przewiezionego do Rumuni!. Następnie 17 wr:ześt?I• 
1940 r. aresztowany za szpiegostwo na rzecz N1em1ee 
przez wydanie poczty dyolomatycznej,. skierowanej 
do kraju wraz z pieniędzmi dla organ1zacj1 tajnrch 
działających w Polsce, oficerowi wywiadu niem1ec• 
kiego, kpt. Nobis<>wi Erikowl. 

I 
I 
I 
I Słuz, ba organizacyjna 

badająca sy
tuację w biurach pew
nego holenderskiego za· 

I 
I 

I kładu przemyslo\vego 
stwierdziła, iż znajduje 
się tam ok. 100 tys. róż
nych akt. Zważywszv, 

I że przeciętna grubość 
jednego egzemplarza ta
kich akt równa jest 5 

I 
milimetrom, wvsokość 
stosu zgromadzonvch 
tam dokumentów, gdyby 
je położyć jeden na dru 
gim, wyniostaby.„ 500 

w god:tinach pracy uro 
c:.iy,tości imi•minawych, 
pcmicwa:i przepisy za
braniały nadużywania 
alkoholu i palenia tyto
niu. Zabraniały one 
również urzędnikom zaj 
mowania się polityką, 
zalecały natomiast pilne 
studiowanie, w czasie 
wolnym od pracy, Biblii 
jak również innych nie 
budzących zastrzeżeń 
mriralnvch dzieł. 

tomłast życzyłby 1oble 
pracować z kolegą łą
czącym wysoką wiedzę i 
umiejętności fachowe, s 
osobistą skromnością I 
życzliwością, wobec in
nych. Za takim współ
pracownikiem wypowie
działo się ponad 110 
proc. ankietowanych. 

BODAJBYS 
KIEROWNIKIEM 

I~ 
I 

I 
metrów, czyli tyle, ile 
mierzy budynek liczący 
ponad 120 pięter. Obli
czono również, że ta pa-

Do podstawowych oho 
wiązków pracownika 
biurowego należało dba 
nie o swo.fe zdtowie: 
regulamin b0wiem da· 
wał wvrn7.n'e do zrozu· 
mi'°'nia. iż kto nie pra
cuje, ten nie je. Panie 
ohn•"łazywał po11adto 
pobożnv tryb ż:v"ia, a 
W57.1'5tk!ch razem ule
ii;łość wohPC prvnc~·nała, 
przv C?:vm odpowiedni 
punkt !!łosił: 

ZOSTAL 

Nl·endys· mówiło się: 
S „bodajbyś cu· 

dze dzieci uczył!", Na· 
uezycielom przybyli ta· 
warzysze niedoli. Z ame 
rykańskich badań „ży
cia prywatnego" kierow 
ników i ich podwład
nrch wynika, że: wię
kszość kierowników po
święca na spożycie śnia
dania mniej niż piętnaś 

i: 
l pierowa wieża ważyła

by 17.5 tony, 
Następnie stwierdzo

no, że każdy z tych do- I~ -l kumentów przeglądany 
bvł w cią~ roku przy
najmniej dwa razy. co 
oznacza nich 35 ton pa· 

I pieru. Przeciętna droga 
akt od centralne.i reje
stratury do referenta 
wv'noslła pnnad 100 me-

- kto snrzeciwia się 
z<ll'lniu pana prvncvoała, 
wvkan1ie. że nie odczn· 
wa wobec przelnżonych 
nal żne!!o req.-.ektu. Z 
tee:o wvnikaią krmsP.· 
kwF>nriP, ktńrP. określi 
sam pryncypał. 

cie minut (podwładni 
przewidują minimum 
kw;idrans). 

I~ 

: == l 
trów. Pomnożywszy 
więc drogę przez wagę 
akt, badającv stwierdzi
li, że urzędnicy włożdi 

I w przynoszenie i odno
szenie akt wvsilek wv
raża.iący się cyfrą 
3.500.000 kilogramome-

1 trów. 
Dziek! zabiegom or~a

nizacvjnvm stos doku
mentów· zm11lal do 20 

I metrów. czyli wvsokości 
4-piptrnwego dnmu, a 
średnia drmta dokumen-

t 
tu na biurko urzednika 
wvniosla wlPdwie 1.5 
metra. Wv<;ilek fi7.vrznv 
oracnwnikl)w hl11ra ?ma 
lał w tPn •nosób dzie-

l sięciokrotnie. 

TERAZ URZĘDNIKOM 

TELErnv - TWOJ 
WROG 

Wynalazek pana Bel
la, wielce 

przecież pożyteczny, nie
właściwie wykorzysta.ny 
może miast pożytku 
przynieść poważne stra
ty, a także wprowadzić 
zamieszanie w życie biu 
rowe. Belgijscy rach· 
mistrzowie obliczyli, że 

wych cieszą się pracow
niey nie odznaczający 
1ię wprawdzie wybitny
mi talentami, ale mają
cy takle zalety charak
teru, jak: szczerość. przy 
Jazne nastawienie do 
ludzi, uczrlwość, umie
jętność współczucia In
nym. Za takim kole~ą 
w pracy wypowiedziało 
aię niemal 60 proc. an
kietowanych. 

Nie lubimy jednak lu
dzi we wszystkim prze
efęCnych: przeciętnie uta 
lentowan:vch, przeciętnie 
uczciwych, przeciętnie 
prawdomównych„. Po-
dobnie nie darzymy 
i;ympatią utalentowa-
nych p:vsza!ków, ludzi 
zarhowuiacych się w 
ten sposób. że możemy 
kh nazwać karierowi
czami. Każdy z nas na-

Włęksey odsetek kie
rowników niż podwlad· 
nycb sypia mniej nit 6 
godzin na dobę. Za to 
wśród szl'fów o wiele 
pouul•rn;t;~.,.e JNt uty„ 
wanie łrodków nas""'" 
nyC'b I uspokala;łacivch. 

Analizy wvlt::IZl\ł-v r6w 
nil'T.. że wśrńd łderow· 
nłków jt':i;t wl„cef ntt 
wśród nraco'l"'"'l(6w 'IZI' 
rPv.owych łudzi, ktń~ 
„:t:vfĄ prar~". a jedno
e7.eśnfe łudzi. którzy lllł 
nf„npnmf !lwe.f pny-
11?:1o~cl. Stąd l:apPwnP 
WŚr6cl badl'l'1VC-h ,.Jud~i 
na ~t11nowi•k:ich" onnu
lamiei•7P iP~t nrairnie
nie onoiqri!! '!1a P'TIP1"'•h1 
re już w 55 roku żv. 
cia. · 

C:o:t'mtt 1nr1-dom zaleib 
t"\ awansie? • 

L· 'A. 

1Q 
I~ 
I ..._ 
I~ 
I 

I 
JEST DOBRZE 

• skrócenie niepotrzebnie 
przedłuża ~ącvch sie roz
mó·v telefnnicznych tyl
ko o jenną jedvną se
kundę dałoby w skali 
tego niewielkiego prze
cież kra.iu oszci.ędność 
1.400 godzin pracy rocz-I 
nie. -- - - ----Ludzl·e skarżący się 

na zły los 

I 
urzędnika powinni za
poznać się z odnalezio
nym w Zurichu doku
mentem z roku 1870. w 
którvm to dokumencie 

Radykalnie rozwiązało 
sprawę jedno z ptzedsię-
biorstw niemieckich, I 

Angielski aktor, Roger Moore - telewi
zyjny „święty" - po wieloletnich stara
niach uzyskał rozwód i będzie mógł wresz
cie poślubić matkę swoich dwojga dzieci, 
włoską aktorkę Luisę Mattiolli. Romans 
„Swiętego" z piękną Włoszką trwa od 
przeszło siedmiu lat. Przed pięciu laty 
urodziła im się córeczka Deborah przed I określone zostały obo

wiązki pracownika biu
rowego w owym cza
sie. 

I Tak więc do codzien
nych obowiązków pra
cowników biura na Jefa.1 to gruntowne wysprzą-

wprowadzajac do swo· 
kh biur i?odzinę telefo· 
niczne,i ci~zY. W tym 
czasie nie wolno niknmu I 
- nie wyłączaiąc ·kie
rownictwa - dzwonić 
do miasta. Panie z cen
trali otrzvma!y też za-1 
kaz !aC'7.Pnia z biurem 
interesantóv.r z mia~ta 
Celem tl'•?O zakazu łe~t 
umożliwl<'nie ut7.ędnl· 1 
kom skupienia się na 
właściwej pracy• 

tanie miejsca pracy 
przed rozpoczęciem urze 
dowania, nanalenie w 
piec;ich. a także orzv-

1 niesienie op::i!u. Nie do MIĘDZY NAMI I 
Domvśl<'nia b:vly w cza- PRACOWNIKAMI 
słe urzP•lowanla vrvwat 
ne rozmowy - rCA"Ula- Son daz· przeprowadzo-

1 mln te1?0 surowo zabra- ny przez pol- , 
nfał. Można rówmPz skich socjologów wyka-
przypuszczać, iż wzbro- zał, że dużym mirem 
n1one b:vło unai17.an:e wśród kolegó\V biuro· ·------

Dorothy Squire1 
- pierwsza 

żona „Swiętego" 

DALSZY CIĄG 

NA STR, I 

„święty" 
dwoma laty syn Geofrey. Nie mogli się 
jednak pobrać, ponieważ żona Rogera -
śpiewaczka Dorothy Squires odmav.riała 
zgody na udzielenie rozwodu. 

Przed siedmiu laty przechwyciła ona 
kilka li$tów Luisy Mattiolli do swego mę
ża i z nich dowiedziała się o nowej miło
ści „Swiętego". Między małżonkami do· 
szło do awantury i w konsekwencji do 
zerwania. Roger Moore zażądał rozwodu, 

._"'''------~---------.--~--------------~__.._--..--~~-godzin py, aktualne wlcemistrzo- gają dużo więcej !nteligen-
stwo, zwycięstwo w r•j• ej! I zmysłu taktycznego, 
dzle argentyńskim 11 Poza tym każdy rajdowiec 
~at trudów złożyło sie na musi być potrosze wyści· 
te cztery tata sukces6w. gowcem, ale żaden chyba 

'66 
(dalszy ciąg ze str. 3) 

pllnowanle wewnĘ>trzne, 
gdyż po kilkunastu prze· 
jazdach czlowiek ma już 
wszystkiego dosyć. Kiero
wanie się opisem trasy 
tz N ltinererem w trak cie 
rajdu. kiedy kierowcy po· 
daje go pl!nt, niekiedy za· 
wodzi. Wystarczy się zgu
bić w swoich notatkach, 
a już trzpba sięgać do ma 
py, Traci się cenne mi
nuty. Dlatego mąż woli 
tzw. odcinków specjalnych 
Jla'lczyć się na pamieć. 

każdym rajdzle przez kit• Czy mój mąż boi łię kierowca wyścigowy nie 
ka dni nie może nic jeść. nadmiernej szybkości? był dobrym rajdowcem. 
a odwortniony organizm Tak. Zresztą tego nie ukry Pr7.ykladem tego niech 
dornal(a się płynów. Do- wa. Wszystkich jednak za. bedzle słynny kierowca 
dajmy do tego ogromne skakuje duża przeciętna wyścil(owy Graham Hill, 
napięcie nerwowe. wyczer- szybkość. Jaką uzyskuje którego występ w Rajdzie 
panie _ oto prawdziwa ce- podczas raJdów. Jeździ jak Monte Carlo skończył się 
na sukcesów. to się mówi „na okrągło'', knmpl„tnym fiaskiem. 

Dlatego też już chyba w bez przyśpieszeń raptow• Rozmowa zn<>wu przenlo 
przyszłym roku Sobiesław nych I J(waltownych ha- sła się na trasę rajdu -
nie będzie brał udziału w mowań. Jest to najbar· gil(anta, Londyn - Sydney. 
eliminacjach do mistrzostw dziej ekonomiczna i naj- W piątek Soble~law Zasa-
Europy, ani też w Rajdzie bardziej bezpieczna Jazda. da ! Marek Wachowski 
Monte Carlo. Pojedziemy Brawura to najgorsze nie· wystartula z Freemantle 
może na ten rajd Jako wi· bezpieczeństwo. do Svdney. jeszcze „ty!. 
dr.owie. Kiedyś mężowi zapropo- ko" ok. s tys. km I SS go. 

Na pewno będzie mu nowano. by spróbował dzin niepokoju. 
trudno rozstać się. Jeździ swoich $il w wyścigach sa-
już przecież na rajdy od mochodowych. Odmówił. 
1951 r. zaczęło slę wszyst- Wyścigi są dla niego nie· 
ko od rajdu w Ojcowie atrakcyjne. Rajdy wyma· 

Notował: 
•IIECZYSŁA W 

STOLARSJtJ 

Mąż bierze udział we 
wszystkich rajdach. do któ 
rych może przvstapić. Tyl 
ko przez c7':ste uczestnic· 
two w zawodach można 
osiąi?nąć dobre wyniki. Ce 
na Ich Jest jednak wy
soka. Od czterech lat mąż 
rocznie przebywał w do· 
mu ok. 3 miesięcy. Po 

pod Krakowem. J!'fdzil e k e 
wtedy na BMW 320. Wiei- p o o u 
kie sukcesy przyszły dople n 1 e l 
ro cztery lata temu. DWU· 
krotne mistrzostwo Euro- I 

~-·-·-··----~-~~~-·~·~~··~~~~~~····~~..,.····-~,··s• 

W czasie. przesłuchiwania wymienionego puer. of!· 
cerów 11 Oddziału wywiadu angielskiego wyszło tet 
na jaw. te zawarł o.n 112mowi: handlową z Brazylią. W 
której w~pólnikaml byli· Mirosłlłw Arcis?ewski. ur111• 
duiący delegat TZ~du RP. Stefan WE.<rnl'r - dzienni• 
karz, Kasinowski, Bronisław Stefanowski - d•len
nikan: t Mieczysław S~dko1m;kl. 'był:v wice~yrektnr 
departamentu w Mlnistet~twie Skarb~. Ar<"u1ews1<I 
lntPrwenlował w \ej s1>rawfe w Londynie I zlerlł trzy. 
kTotnie szytren1 MSZ, mimo oporn korn11la w Jern~o
limie - Knrsaka, r.atuszowanie sprawy, to lot w~•da• 
nie oficjalnego o§wiaclrzenia lldWQkatQWI Knttena -
Gotojanowi. że wuystko. co KuttPl'l i tnwart:vsze zrn
blli. wiadome byln rzallowi -polskiemu. Pod silnym 
naciskiem, po otrz:vma-,tu trzeciego •7.vtru. knn<11t 
Korsak wydal takle ośwladc1enle. ".l.flmo to wladr.• 
11nl(ielsl<le nie zwolniły Kuttena. S•erannwskiel!o I Ka
sinowskh~go - umaiąc. że działali oni równleż pne· 
ciwko bezplecreństWu Imperium Brytyjskle110. 

W oocrcle dvplomatvc:tnej Xuttena znale~iono: 
t JlllSzport „ fotnullfl11 Kuttena wvdany nnu l<on• 
sulat. w BukarPszc!e na nn;wl•ko Aleksandu Kowal• 
skicJ[o. s Innych na•r.J>(>Ttów 7 rótnvml wizlłml. 3 kr 
'l)latvnv. wlł'ksza łlo~I' bltutn!i I brvlanthw, .zvfT nn• 
rozumienia '•ie " kTaiem. kilka tysięcy dolarllw i run 
tów oru l<ilka kllo~ram6w kokalnv, któTa demoralł
zowat ll11łewc:r„ta pnl•kl•, pnsilsta i~ee be7. oniPkl 
I, 11 "jłl'11r.le w lłnml!nil. A\{t• pfze~laJI" u O(ll11h1to• 
wf„. Afera ituttenlł.- obcląłająca sietP.11' czołowyell JlO• 
atacl sanacvluych frciimowv s Niemcami w celu stwo 
rzenla r:iad•1 oulsllnJ[OW1kle11"0 w Pohce ol'az afery 
koruJ>f'vine) winna hyc! dokładnie zbadana, !l'dvt 11n· 
cląrn~la "" sob• iniler6 wielu d:itiałacsy podzlem.· 
aych w Polsce". 

!!puw~ zacMto rzeczvwlśde bada~ !~H na tere
nie Rumunii. ale tu. dzti:kl Gle<1royc.-iow1 - Kutten 
c~uł !P!~ berlurny. W referacie J<nntrwywiadowczym 
eksoor.vtury .. R" (Rllmunia) I! Odd>:lału. k!PT<'Wanym 
w tym cza~te pt"l'ez mjr WlerTblcklPl(o-Wnl•kil'l(O. 
afPr~ Kuttena za1ął sle por. Szaplro-Si:arldewtcz. Z 
końcem 1940 rolni ze"IJ61 ekspozytury „R" opułclł 
'Rumunię 1 pn:er. TurcJe udał s!e do PalPstvny. W 
tym samvm cr:as1e wylechał tam r6wnież Kutten oras 
w!ękność członkó\V lel(o uajk!. W wvnlku oskarte• 
nla J)or. Suo!ry-Surklewlcza - Kutten oras W;!PO• 
mnlllne w oowytej cytowanym dokumencie otoby z 
jel?o ot-oc2enla mitsły Internowane pr-,,ez wład>:e b!'Y• 
tvll'kle, ele Pó pęru mlesi11cach zwolnione. Jedynie 
Kutt~ był tnternawa.ny prawie do ko'llca wolny. lel!S 
przed !e! uko'llez~nlem równiet zo•tał 1"'/0ln·rmy b"'11 
wyt11ci:anla mu procesu. Obecnie tyje on sobie '"'°'" 
ko:ln!e w USA, w Bońon!e. l:drada pozo.tata 'bM
kerna. 

1C\1tten nl• 1Jyt w J!l'llkareszcle jedyna osoblstołcł~ 
u łWlata tamtejsiN!'h aferzy!ltów nie tylko tue"E.11cycft 
s!~ n1, nedzy pD11kleł'I uchodtców I na twe>rY<mym w 
kraju Mdr.ll'miu antyhH!eT'o~klm. Wnl<ól Gledrovcla 
w amba•adt'.le bukaresYteńsld•l działała cala el<!oa 
je110 Muf1mvcb \UMI. Włród nich ezołO\<Tą role "d· 
l(rywał Ferdynand Guzkowsl<.\, tyj.11cy d?.li Woko)l11• 
w o6łnocno-za~h<l6nle! dzlelnky Lnndynu. N'alehł t>n 
w Rumunll do najśctślelszel(O ~o.na W!f'06Jpracownl· 
1<6w G!edrDycla I atał się bohaterem (!o~nej w6wcue 
„dery wizowe!". j~!leJ(o z najwlękiozvch llk:andall 
zan!sanvrh w !ltosunkown nled!U11'1e1 histon! em11u·•· 
c!l polsklef w 'Rumunl!. Zanim jf'dnak upnimamv na• 
szych ci<vtelnlk6w z tą afera. trOC'he lnfnrmacH • 
rotl{rywkach włród autor6w tra,;edll wrześniowej. 

'Pn haniebnej ucieczce z -Pol&kl fut w plerWMvetf 
dnlaeh września, w Rumunii pr:r.ebvwała cała śmie
tanka orzedwolennesęo rz11du, " BPcklem l $ml!!łym• 
'Rvdzern na czele. Kle~ka wrzełn!owa niczel!o Ich nl• 
nauczvla I nadal prowadzili oni wzaleml'le ro„ll(rywk!, 
nie tro•zezac sJe o lo•v Pol•k! I na!""du ant nAwet 
o lo•:v uchndk6w w R•1munil. Nalllart!~!el otywlnn• 
dzlalalno~ć prowRd•ił 'B„ck. o czym nl'<•e w owych 
pamiętnikach z Rumunii Kaletan Morawski: 

„Pnvmusnwelł'o bezrobocia noz„•tałvch mlnistr&w 
rile d•lel!ł na oozór Płk Beck. Otoczonv !!ronem wvt-
11-''Ch urzednlków swell'o ministerstwa d~nonnwl!lł 11•· 
dal. orzynalmn!el w teorii. sleela rn~t7.urnnych po 
łwl„cie pla~f>wek ueranicznych„. Redal(ował noty, 
'Pl.ał lnstrukcle I orotestv„. JPdvnym dostennvra 
olcnl'm na łw!at wydawał• •I• ambauda w 'Buka• 
reszcie". 

R6wnolet:le dn a~tJ1W11ołcl l'!ecka drlalala ~upa pił· 
sudczyk6w. a raczej becl<owców. roznorz~d7.af„ca ~1'0• 
rvml mnl'llwościam!. C7.oł<>Wyml oosta<'iaml w tej 
irruple bvll: pllt !!chaet•"I orsz kot .Terzv Nie•hr7vckl. 
Te:n ostatni WY"teoował pod nsPudonlmPm Rvs•Ar<1a 
WrH:I I bvł cdow!eklem TT Oddziału. WraY. z Gie· 
l!l"nvcle"1 Wrae:a c~sto alcl;idllł wlzvtv ~"1ie:l~m11-1'v
d:rowl. Swiadcz" to nie tvlko n z1111faniu wvbltneeo 
•• dwóik•rza" do Oi~droycla. llle takt.e " :\ktywnd 
roll obecnego wydawcy '!)&ryskie' „Kultnrv''. 1koro 
właAnle on. fakt:veznv szef ambasady w Bukal"PUł'le, 
.!eiddł z Wraa:a do Cralowef, nltnle strsełnne.f i nle· 
dostepnej dla itoicl s nwnatrz. Jest to ,..6..,.nld dO· 
datkowy dowód t1owłau6 11olłtvcsnvcb Oi~drnycla w 
ow:vm czaale I Jei:o ~Hsótnej roił w ll'UPI• HD&• 
e:v.lnej w lłumunll. 

W aprawozdanlu !l. Soj!r:l (dzlalaez emigracyjnego 
Stronn.fctwa Narodowe110) sporządzonvm z rozkazu 
ezefa Oddziału tI w ~ZHle podróży Inspekcyjnej w 
dniach 13-30 kwietnia 1940 r. do Bukaresztu I Buda· 
pesztu, złotonym następnie pik WaslleW$klemu - tale 
scharakteryzowano łrodowl1i:o poaldch bankrutów 
politycznych w Rumunii: 

„Grupa Becka, przebywaJaea od 11 kwietnia 1tł9 !'. 
w !'loeatl, a obet'nla w CraloweJ, jest najniebezp)e• 
ezn1ejuą społród llcznvcb, na które zwolennicy da• 
wnego reżimu się podzle.llll. Naletą do niej Dzlado1u:. 
Schaetzel, Długnsz, Pawelec, bvły wicewojewoda lu
belskl Wło'Skowicz. cen, Jur-GorzechoWl!kl, Wojtek 
Mannowski I były poseł se Sl••ka adw. Bartuś (użt• 
wany raczej d<' pewnych czynnołel wyk<>nawczych). 
Wszyecy mieszkają u przemysłowca polskiego Sl<tr• 
k"go, ktl>ry finansuje wyjazrty Dziadosza do Suka· 
reS'ztu. Tam kontaktuje się icn.1pa z Surzyńskim, by• 
łym posłem z Poznania I majorem Drymmerem, 
kt6ry otrzymaWl!Zy wezwanie z Paryh przybyci9. do 
wojska, z 'Rumunii nle wyjechał. D7.ladou jest wyra
zicielem pogodzenia Becka z Rydzem 1 uzl(odnienla 
dzlałatno~ci z grup11 Ryd'za. Prowadzą 'Propagandę i.a 
niewyfetdżan!em do :rrancjl 1 tworzeniem legionu 
pohklego n11 miejscu. 

W Herculanen jest dat- grupa wyhzych oflcer6w, 
z których częić ~ostaje po 1tronle Rydza - inna 
Becka. Seck utrzymuje zażyłe stosunki' towarzyskie 
ir: posłem angielskim w Bukarettcle, a zwłaszc,;a s 
attache Carltonem. który kiedyś oświadczył. że Berle 
będzie jeszcze potrzebny przy podpisywaniu po.koju 
z Niemcami. Anglicy honorują Becka. czynią to tak
te Amerykanie.. choi! w znacznie mnle1szej mierze„. 
Z Beckiem razem w hotelu Aran mieszka Severyn 
SokołDwskl, sekretarz Jego, który był komisarzem 
ewakuacyjnym MSZ w Warszawie I on to zawinił po
z<>stawlenle dokument6w, które wpadły w ręce Nit.m• 
c6w l niedawno zostały oełoszone z umiarem akom
J'romltowanla Amertk!.„". 

GRUPA aaaaeyjnycb baakrut6w neez-vwlłele ewynl• 
ła olbrzymie wysiłki, by storpedować ·rząd gen. 1!11· 
korsklego~ uwataJąc, te Jełli Im się to uda, staną s1ę 
ludtm! n1ezut111p1onymł. Plany I taktyka iirupy sa
nacyjnej w Rumunii. skupionej wokół „dwbjkl''. zo
stały sprecyzowane na drugiej z koli'! l<<>nferencj! as
necyjnyeh uczestnlk6w. Dokonano na niej prted1 
111.'!zystk!m reorganizacji ekspozytury. na czele której 
stanął płk Mayer I były minister lkb.aetzel npr•• 
1entujlłCJ' na konferencji Bee.ka. ' 

„ <;_ 
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Jan Sztaudynger 
I 

~ RZEKLA LILIA 

L_ Rzekła Ulia do motyia 
,_,,,,,,,,,.... „Nikt nie patrzy, niech pan zapyla". 

o 
c:: 
~ 

OWSZEM 

Owszem, stół dzielę, ale loże 
Mnożę. 

OFERTA 

Pani jak koperta Vl W kopercie oferta. 

CJ 
C) 

MUS 

1\fusi mamę kochać tata, 
Małżeństwo to prenumerata. 

S trach może zabić, 
zwłaszcza wówczas, 
gdy ogarnia tłum. 

~ ZUZANNA I STARCY 

Liczby ofiar wielkich i na
głych katastrof (dość 
wspomnieć zagładę Pompei 
i Herkulanum, tragedię Hi
roszimy) nie zawierają w 
sobie danych dotyczących 
osób zmarłych wyłącznie 
na skutek przeżywanego 
lęku. Strach jest jednym z 
wrodzonych instynktów. 
Jego pożyteczna rola pole
ga na ostrzeganiu o grożą
cym niebezpiecze11stwie. 
Pod jego wpływem w or
ganizmie zachodzą różno
rodne reakcje. 'Vl 

Dimj starcy ujrzeli 
Zuzannę w kąpieli, 
Chcieli postraszyć, ale czym, nie mieli. 

o~gany zmysłów - naj
częściej oczy i uszy 
stwierdz.ają coś niezwykłe-

,,Przegra11e" • • zyc1e 

ZADANIE MATEMATYCZNE 

Zastępując poszczególne ta• 
felki odpowiednimi hczbaml 
Wykonać należy wskazane 
działania, 

„JUREK." 

~ Strach może zabić 

~ Coś niezwykłego · 
w otoczeniu 

~ Skurcz serca, . 
brak tchu 

MAGICZNY 
UKOSNIK SYLABOWY 

IOl<lllt]: W=~ 
l. Nierówne traktowanie, 

przeSladowani e, 2. Szeroka 
Sp()dnica na obręczach noszo· 
na w XVll - XVIIJ w., 3, 
Utrzymuje ład i bezpieczen· 
1two w naszym kraju, 4. Ty• 
tuł powieści E. Zoli. JUAN" 

X + 
ł5tJC1+ m-00101 „ 

100101g-no1a-101oa 
Rozwiązanie 1przynaJmnleJ 

Jednego zadania) prosimy nad 
IYłać na adres: „nz1enn1k 
Ł()dzki", Łódź ul. PiotrkOW• 
•ka 96, z dopiskiem na koper• 
tach „rozrywki umysłowe". 
Do rozlosowania 5 książek, 

NAGRODY KSIĄŻKOWE za 
rozwiązanie zadania z dnia 

24. XI br„ wylosowali: Anna 
Kdzanek, Wa1szawa, ul. Czer• 
ska 26 /28 m. 24, Czesław Ja
gusiński, Łódź, ul. Hortensji 
17/2, Halina Kowalska, ł.()dz, 
Ul. Traktorowa 63b/68, Walde· 
mar Herzog, Łódź, ul. Piotr• 
kowska 22/25 Bolesla w Chrza. 
nowski, Łódź, ul, Dąbrowskie· 
go 4ł, 

;, _______________ , __ ,,, ______________ , 
Dalszy ciqg ze sir. 5 

Roger l\foóre I Luisa Mattiollł 

ale Dorothy Squires postawiła tak wyso
kie żądania finansowe, że zakochany ak
tor nie mógł im sprostać. 

Teraz Dorothy Squires wyjaśnia, że te 
żądania wysunęła umyślnie, żeby utrzy
mać Rogera przy sobie. Wiedziała, że me 
będzie mógł płacić jej alimentów w żąda
nej wysokości i sądziła, że rozmyśli się 
i wróci do niej. Wiedziała , że męża ota
czają wciąż roje pięknych dziewcząt i są
dziła, że jego romans z Luisą, to tylko 
jedna z przedłużających się nieco przy-
gód. . 

• DZIENNIK LODZKI nr 292 (633i) 

Dorothy poznała młodszego o cztery la
ta Rogera w 1953 roku. Przyprowadził go 
jakiś znajomy na jedno ze słynnych przy
jęć w jej wiejskiej rezydencji w Bexley, 
w hrabstwie Kent. Nikt go wtedy właści
wie nie znał. Był manekinem w pewnej 
firmie trykotarskiej i demonstrował no
we "modele swetrów. Dorothy Squires była 
już wtedy znaną śpiewaczką. Występo
wała w najmodniejszych nocnych loka
lach od Londynu po Tokio i Las Vegas. 

Po ślubie, który zawarli jeszcze w tym 
samym roku, Dorothy zabrała Rogera do 
Hollywood. Zamieszkali tam w jej domu. 
Kontakty ze światem filmowym nawiąza-

„Swięty" 
ne za pośrednictwem żony otworzyły Ro
gerowi drogę do kariery, uczyniły z niego 
gwiazdora telewizji, słynnego „świętego". 
Dorothy Squires sądziła, że Roger za
wdzięcza jej wszystko do czego doszedł 
i dlatego nie chciała dopuścić do rozwo
du. Siedmioletnie starania utrzymania go 
przy sobie okazały się jednak bezskutecz
ne. 

Te siedem lat stanowiło dla „świętego" 
i jego włoskiej ukochanej okres szczegól
nie trudny. Ich miłość przesłaniał złowro
gi cień szykan ze strony zazdrosnej Do
rothy. Wreszcie przed kilku tygodniami, 
starzejąca się śpiewaczka zrezygnowała t.. 
dalszego uporu. Twierdzi ona teraz, że 
zmieniła zdanie dla dobra dzieci Rogern. 
Złośliwi krytycy uważają , że po prostu 
wyciągnęła wnioski z treści swojego no
wego przeboju, którego tytuł brzmi; 
„Punkt, z którego nie ma powrotu". 

(Express Wieczorny) 

Wielkie oczy 
k.\..„ 

go w otoczeniu. Nerwy 
przekazują impuls do mó
zgu - w ten sposób nie
bezpieczeństwo zostało 
uświadomione. Nagły, bo
lesny skurcz serca i żo
łądka, szybszy rytm serca, 
brak tchu, zimny pot, cza
sami dreszcz. U jednych 
twarz czerwienieje, u dru
gich staje się biala jak 
kreda. Są ludzie, którzy 
pod wpływem strachu w 
oka mgnieniu gotowi są do 
walki lub do ucieczki. Ich 
mięśnie - nawet nie kie
rowane świadomością 
prężą się w gotowości do 
jakiegoś czynu. Są inni, 
których to samo uczucie 
dopro·wadza do omdlenia. 
Ich mięśnie wiotczeją i 
słabną. 

Strach różnie działa na 
organiuny. Czasami pora
ża pracę serca, czasami 
pracę płuc lub żołądka. Po 
rażenia· te mogą być bar
dzo silne. Nierzadko pora
żenie serca, zahamowanie 
krążenia .krwi kończy się 
śmiercią porażonego osob
nika. Mogą wówczas nastą 
pić pęknięcia aorty lub 
większych naczyń krwio
nośnych w mózgu, długo-

trwałe drgawki toniczne 
m1ęs111, spazmy arterii ży
wi ących serce. Zjawiskom 
tym może towarzyszyć usz 
kadzenie mięśnia sercowe
go. Znacznie rzadsze są 
zgony na skutek udusze
nia, spowodowanego spaz
mem gardła. Nie każdy jed 
nak przestrach kończy się 
tragicznie. Zazwyczaj psy
chiczny wstrząs nie wywo
łuje istotnych zmian w or
ganizmie, chociaż udowod
niono, że na przykład cu
krzyca, egzema, niektóre 
choroby nerwowe, owrzo
dzenia przewodu pokarmo
wego, nadciśnienie i wiele 
innych schorzeń, bywają 
skutkam'i panicznego lęku. 
Siła przest:·achu zależy 
przecie wszystkim od zasko 
czenia. Czasem dla żartu 
niespodziewanie chwytamy 
zamyślonego prz:11jaciela za 
ramie. Czasami jakiś „we
sołek" wyskaku.ie nagle z 
ukrycia i glośn .vm krzy
kiem straszy jakiegoś zna
jomego. Takie żarty często 
mają swój epilog w szpi
talu. 

Wycieczkowicz spotyka
jąc w lesie żmiję, z pew
nością się przestraszy i 

• 

Mao polecił lrniiweihinom spalić ni stosie dzieła 
wielkich klasyków chińskich •.• 

___ Dokończenie ze str. :___j 
• 

rytorlalne równlet pod adresem innych sąsiadów, .iak 
Indie, Pakistan, Burma i Afganistan. Za katdym ra
zem Pekin powoływał się na układy „nierównopraw· 
ne'', narzucone Chinom w ubiegłym stuleciu. I za • 
każdym razem godził sie na utrzymanie dotychczaso· 
wej granicy. 

Rzut oka na mapę pokaiu!e, jak wielkie jest zna· 
czenie granicy międ7.y Chinami I . Mongolią, która ch~ć 
ogromna pod względem terytor1aln:>:'m, ma, zaled":1e 
1 milion mieszkańców. Spory ch1ńsko-mongolsk1e, 
bynajmniej jeszcze nie zapomniane datują się prze· 
cież od setek lat. 

Nie wdając się w dlugle dygresje historyczne, WY· 
starczy przypomnieć, że w Xlll wieku Dżingis·!=han 
zaczął podbój Chin, a wnuk jego Kubilaj (opisany 
przez Marco Polo) proklamował się cesarzem c~lvch 
Chin. Dopiero po przeszło 100 latach, _w XIV wieku, 
w Chinach powstał ruch antymongolsk1, nazwany ru• 
chem Czerwonych Turbanów, który doprowadził do 
odrodzenia cesarstwa chińskiego. Przywódra Czerwo
nych Turbanów został pierwszym cesarzem z dyna· 
stii Ming. I 

Gdy przed kilku laty bawiłem w Mongolii, 5 
przekonać się mogłem, że w zmienionych zupeł- : 
nie okolicznościach - po setkach lat - spory: 
chińsko-mongolskie bynaimniej nie v ... -ygasły.: 
Dowiedziałem się o chińskiej propozycji przy- • 
słania do Mongolii kilkuset. tysięcy chiliskich 
robotników „celem rozwoju mongolskiego prze
mysłu", propozycji odrzuconej przez rząd mon· 
golski· I dowiedziałem się o interesującym -
nie tylko filatelistów - sporze, czy „okrą
głą" rocznicę śmierci Dżingis·Chana należy ucz
cić wydaniem specjalnego znaczka pocztowego 
(DLA FILATELISTÓW: znaczek wydrukowano, 
lecz nie wprowadzono go do obiegu; stal się 
więc poszukiwanym rarytasem). 

Nie jest tajemnicą wojskową, że na straży długiej 
granićy mongolsko-chińskiej stoi cala potęga Annii 
Radzieckiej. 

Przedstawiona powyżej w wielkim skrócie polityka 
Chin wobec ich sąsiadów stała się Jednym z elemen

: tów zwiększających Izolację Pekinu w międzynarodo
: wym ruchu robotnicz_ym. 
• • I GRZEGORZ JASZUNSKI „ • • • • 
··············••111:••····································· 

~rzygotuje do obrony lub 
ucieczki. Gdyby wiedział, 
że to jest nieszkodliwy 
wąż, nie przeżywałby żad
nych wzruszeń. Doświad
czony jeździec nie ulęknie 
się wierzgającego koni'3., 
strażak nie ulęknie się 
ognia, a skoczek spadochro 
nowy - otwierającej się 
pod jego stopami przepaś
ci. 
Umiejętność oszacowania 

niebezpieczeństwa i prze
ciws<tawienia się mu, 
zmnie}.sza potęgę :;trachu. 
Instynldowne uczucie lę
ku jest zjawiskiem nor
maln vm. Tylko niektóre 
schor.zeni~ JlSychiczne wy
wołują stęrtienie lub utra
tę zdolności przeżywania 
tego uczucia. Nie ma lu
dzi nieustraszonych, ale 
wiedza, doświadczenie i 
wola zmniejszają paraliżu
jacą siłę lęku i przezwy
ciężają skutki jej oddzia
ływania. To ostatnie jest 
bardzo ważne. Satysfakcję, 
którą daje opanowanie 
strachu znają dobrze alpi
niści, skoczkowie spado
chronowi, sportowcy ska
czący do wądy z trampo..
liny, narciarze i inni. Naj
trudniej pokonać strach, 
podejmując nieb"'Z.pieczne 
zadanie po raz pi,erwszy; 
każda następna próba wy
wołuje coraz mniej rz<lener 
wowania. 
Człowiek porażony stra

chem czuje się poniżony i 
głęboko nieszczęśliwy. Dla
tego, widząc wystraszone 
dziecko lub starca, który 
idąc przez jezdnię przestra 
szył się samochodu, nie 
mijajcie ich obojętnie. Po
cieszcie dzieciaka, wytłu
maczcie, że mu nic złeg!) 
nie grozi, że strach ma 
wielkie oczy. Przeprowadź
cie starca przez ulicę. Po
magajcie ludziom w wv
zbywaniu się uczucia 
strachu. 

A. ALEKSIEJEW 
·-- ~- · ---

zr.osuwosc 
Steinghagen, którego recita• 

le nie odznaczały się urozmai· 
ceniem, był kiedył proszony 
przez pewną damę o wPisanie 
aię do albumu. Nie wiedząc 
co napisać, spytał Maurycego 
Rosenthala: 

- Co by jej wpisać krótkie· 
go? 

Ten odrzekł: 
- Może 1wój repertuar?.„ 

ODPOWlEDŻ 

Pewien początkujący dyry. 
gent, chcąc zaimponować or
kiestrze słuchem, dopisał w 
nutach jednego z jej członków 
krzyżyk. Gdy podczas próby 
doszedł do tego miejsca. przer 
wał i zwrócił się do muzyka 
z zarzutem, że wziął c I a za· 
miast c. 

- Nie, proszę pana - od· 
parł ten. - ru jakiś Idiota 
dopisał krzyżyk, ale grałem 
bez niego.„ 

NIEWIEDZA 

Sh•szałem, że piszesz lin• 
'Vą operetkę. Czyje będzie 
libretto7 - &pytał raz ktoł 
Gilberta. 

- Nie mam na wet Jencze 
pojęcia, czyja będzie muzy. 
ka .•• - odparł z uśn1iechem 
kompozytor. 

Bez słów 

METODA 

Maurycy Rosenthal rzeki raz 
do Ignacego Paderewskiego: 

- Jeśli chce pan się dowie· 
d>:;ieć. czy ·któryś z kolegów 
miał w danym mieście powo
dzenie, najlepiej spytać go, 
czy tamtejsza publiczność i 
recenzPnci znają się na mu
zyce. Gdy odpowie twierdzą· 
CC? - miał powodzenie; jeśli 
nie - na pewni.' się nie po• 
do bał„. 

SPADEK 

Gustaw Mablet', bęt'ląc nad· 
dwornym dyrygentem opery · 
wiedeńskiej, otrzymywał wie
le orderów, których jednak 
nigdy nie nosił. Gdy rozsta· 
wał się z operą, zostawił je w 
szufladzie biurka. Woźnv zwró 
cit mu wtedy uwagę, te od• 
znaczenia mogą zginąć. 

- To dla mP.go następcy! -
odrzekł Mahler, machnąwszy 
rękl\o 



Opiekunowie społeczni z lublina w łodzi 
Przedstawiciele Wydziału 

Zdrowia I Opieki Społec~nej 

NIEDZIELA 
* „Olimpijskie wrażenia" 

- film, o ;:odz. 12. w Mu
zeum Archeologicznym (pl. 
Wolności 14). 

PONIEDZIAŁEK 

* „Rola kobiety w 7.yciu 
społecznym Związku Rad7!ec
kiego" - prelekcja prof. E. F. 
Popowej, o godz. 18, w Klubie 
LK (Piotrkowska 13~). 

oraz terenowi opiekunowie 
społeczni z Łodzi, w sierpniu 
br. gościli w Lublinie. Celem 
ich wyjazdu była wy111iana 
doświadczeil o pracy tych pla
cówek. Kontynuac.ią współpra 
cy rozpoczętej w Lublinie l)y
ło spotkanie go5ci lubelskich 
w naszym tnieście. \V świetli· 
cy Państwowego Domu Spo
dalnego dla Dorosłych im. P. 
Taitowskiego (Paradna 36) od
hyła się narada, na której ze
hrani wYn1ienili doś,viadczenia 
na temat swo.ie.i pracy, rozpa
trywali moiliwośri jej popra
wy i uaktywnienia. 

Ponadto przedstawiciele Wy 
działn Zdrowia i Opieki Spo
łecznej z Lublina zwierl7ili nie 
które placówki łódzkiej służ
by zdrowia oraz żłobki i 
przedszkola. 

Ror.poczęta w tym roku 
współpraca z Lublinem ma 
być kontynuowana również w 
Jatach następnych. (eo.) 

Czyje pieniądze? 
W środ<; - 4 grudnia - Je

den z p!'acowników DRN-Po
le,ie znalazł pieniądte. Sl\ 
one dn ndebrania u informa
tnra Wydziału Komunikacji 
DRN-Polesie (Wólczańska 18, 
I piętro). (w.) 

\ Oszczę~zaj w PKO 

Kar.nawal 1969 
' powitaj nie tylko w 11ampańsklm nastroju, ale także w czystym 

stroju. · 
wyprasowanym 

MIEJSKIE PRALNIE I FARBIARNIE W ŁODZI 

POLECAJĄ SWOJE USŁUGI!!! 
PRZYPOMINAJĄ - nie odkładaj odświeżania garderoby na ostatnią chwilę, tylko 
już dziś skorzystaj z naszych usług. 

A OTO ADRESY NIEKTORYCH NASZYCH 

SALONOW I PUNKTOW: 

Chemiczne czyszczenie garderoby z terminem ekspresowym - 3 dni. 

ul. Uniejowska nr l 
ul. Srebrzyńska nr Q7 
ul. Łanowa nr 22 

ul. Ciołkowskiego nr 6 
ul. Turoszowska nr 9 
ul. Teodora nr 4 

ul. Kopcillskiego nr 26/28 
ul. Karolewska nr 54 

ul. Boj. Getta Warszawskiego nr 16 
ul. Broniewskiego nr 60 

ul. Rodakowskiego nr 1 
ul. Piotrkowska nr 147 
ul. Długosza nr 27 

ul. Młynarska nr 37/41 
ul. Pabianicka nr 159 
ul. Swierczewskiego nr 19 

Chemiczne czyszczenie garderoby oraz 11rasowanie garderoby z terminem błyska
wicznym - 6 godzin l z terminem ekspresowym - 3 dni. 

ul. Armii Czerwonej nr 4 ul. Snycerska nr 3/5 
Al. Politechniki nr 14 ul. Niemcewicza nr 24 
ul. Wojska Polskiego nr 158 ul. Piotrkowska nr 116 

Informacji o wszystkich naszych usługach udziela Ośrodek Informacji Usług 
w godz. 8-20, Łódź, ul. Piotrkowska 120, tel. 398-10. 

Pracownicy poszukiwani 
KlEROWNlKOW SKLEPOW branży lpo:iywczeJ i magazyniera 
magazynu opakowali przyjmie zaraz Miejski Handel Detaliczny 
w l'abianicaeh, ul. Nowotki ł6b. • WYnagrodzenie zgodne z ukła· 
dem zbiorowym dla pracowników handlu. 8i74·k 

ROBOTNIKOW do robót torowych, rzemieślników branży budo
wlanej i mechanicznej z powiatów: Lowicz, Skierniewice, Rawa 
Mazowiecka, przyjmą Polskie Koleje Pailstwowe, Oddzial Drogo· 
wy War•zawa Główna, ul. Armatnia u. Kandydaci winni zgla
azać się w niżej wymienionych odcinkach: odcinek drogowy So
chaczew, st. kol. Sochaczew, odcinek drogowy Żyrardów, st. kbl. 
Żyrardów, odcinek robót zmechanizowanych w Plochocinie -
czasowo stacjonujący na st. Warszawa Zachodnia. Przy przyję· 
ciu należy przedłożyć dowód osobisty, zezwolenie z ostatniego 
miejsca pracy oraz skie·rowanie do pracy z właściwego terenowe
go Wydziału Zatrudnoienia. Oprócz wynal{rodzenia zasadniczego 
przysługują pracownil<Owi na1tępujące świadczenia: 1) bezpłatna 
opieka !~karska i Jeki dla pracownika i członków rodziny, 2) bez
płatny bilet kolejowy do miejsca pracy i zwrot kosztów za prze
jazdy PKS, 3) deputat węglowy 3,6 ton rocznie, 4) całkowite 
umundurowanie służbowe, S) ulgi przejazdowe na przejazd ko
leją 80 proc. oraz 12 bezpłatnych biletów rocznie dla pracowni
ka i 3 dla członków rodziny. Dla pracowników zamiejscowych 
zagwarantowane zakwaterowanie. Bliższych informacji o cha· 
rakterze l)racy i płacy oraz warunków zatrudnienia udzielają 
wyżej wymienione odcinki. 8806-k 

KIEROWNIKA KOMORKI cieplnej z wykształceniem wyższym 
lub łrednim I odpowiednią praktyką zawodową - specjałnośt 
centralne ogrzewanie, techników budowlanych z uprawnienia
mi oraz praktyką zawodową na stanowiskach inspektorów nad· 
zoru i techników budowlanych do ADM oraz zdunów, mura
uy, palaczy co pomocni~ów z~u.nó:W i pomocników palac~y 
c. o, - zatrudni natychmiast M1eisk1 Zarzad Budynków Miesz. 
kalnych Łódż·Wldzew, ul. M. Nowotki H7i2U, barak I, dział 
kadr, pokój nr 7. 8757-k 

MAGAZYNIEROW branży spożywczej przyjmie Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego, Hurtownia nr z, w Łodzi, 
ul. Kilińskiego 88. Warunki pracy i płacy do omówienia. 8809-k 

JNWENTA YZATORA - wykształcenie irednie ekonomiczne 
oraz praktyka w inwentaryzacji, 2 magazynierów - wykształce
nie średnie ekonomiczne lub techniczne oraz praktyka - zatrud
ni Przedsiębiorstwo Techniczno-Handlowe „ELDOM", O/W w z.o
da!, ul. Czackiego 16, tel. co1-co, wewn. 22. 8811~ 

INŻYNIERA BUDOWNICTW A tub technika budownictwa z dłu
goletnią praktyką i uprawnieniami na stanowisko inspektora 
nadzoru - kierownika sekcji budowlanej tirzyjmie Od 1 stycznia 

1989 r. Zakład Sieci Cieplnej w Łodzi, Al. Kościusiki 59/61. wa
runki pracy i płacy do omówienia w dziale kadr w godzinach 
7 .)0-15.30. 8797 ·k 

INŻYNIERA WŁOKIENNIKA - branży dziewiarskiej na sta· 
nowisko kierownika działu technicznego przyjmie natychmiast 
Spółdzielnia Inwalidów „ZORZA" w Łodzi, ul. Jerzego 10/12, 
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje komórka kadr spółdzielni w 
gOdzinach s-15. 8799-k 

INŻYNIER()W i technik6w urządzeń unitarnych do prac w za
rządzie przedsiębiorstwa i wykonawstwie, kier. działu technicz
no-produkcyjnego, kier. sekcji ekonomicznej w bazie techniczno
·produkcyjne,l, operatorów na sprzęt ciężki, zatrudni natych• 
miast Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Wodociąitowych i Ka· 
nalizacyjnych w Łodzi, ul. Piotrkowska az. Bliższych informa
cji udziela dział organizacyjny w godz. 7-15. 8807-k 

INŻYNIERA WŁOKl'ENNIKA - specjalność farbiarstwo, względ· 
nie wykonczalnictwo na stanowisko kierownika oddziału far
biarni włókien syntetycznych, inżyniera mechanika lub włó
kiennika do działu inwestycji aa stanowisko starszego inspek
tora, Inżyniera mechanika clo zakładowego biura konstrukcyj
nego na stanowisko starszego konstruktora - przyjmą natych
miast . Zakłady Przemylłu Wełnianego im. Gwardii Ludowe.I 
w Łodzi, ul. Wróblewskiego 19. Zgłoazenia: dział spraw osobo
wych i szkolenia w godz. 8-a. ~ 760·k 

INŻ. MECHANIKA lub TECHNIKA MECHANIKA. z praktyką na 
stanowisko kierownika wydziału ntechanicznego, int. chentlka 
łub technika chemika z praktyką na stanowi1ko kierownika wy
działu pokryć lakierniczych i galwanicznych, ekonomistę zaopa
trzeniowca z praktyki\ na wyroby hutnicze, st. kSolęgowero -
kosztowca na samodłlielne stanowisko - przyjmie natychmlut 
Fabryka Aparatury Elektromedycznej l.6d:i, &zparacow• 2 (ró~ 
Aleksandrowskiej). Tel. H2·tO. 171ł·k 

Ogłoszenia drobne 
Dr med. SIENKO, specjalista 
chorób skórnych, wenerycz
nych, szesnasta - osiemnasta , 
Kilińskiego 132. 62633-g 
Dt meci:.-iioMKOWSKl spe
cjalista weneryczne. skórne. 
Szesnasta dziewiętnasta. 
Piotrkowska 59. 62865.:g 

SPOŁPZIELNIA Pracy Leka
rzy Specjalistów „Zdrowie" 
wykonuje w punkcie usługo
wym przy Al. Kościuszki 67 
wszelkie zabiegi ginekologicz
ne oraz przeprowadza badan ia 
histopatologiczne i cytologicz
ne. Tel. 382-90. 8736-k 

2 HA sadu k/Zgierza sprze-
dam. Łopata, Zgierz, Obr. 
Stalingradu 9. 63081-G 
PLA-CE - budow""i3'il'CZ prawem 
zabudowy sprzedam. Zgierz
Chelmy, Łagiewnicka 65, Szu 
ten bach. 63056-G 
DO~IEK Jednorodzinny, 2-po
kojowy, nie wykończony na 

Julianowie lub Radogoszczu 
kupię. Pokój, kuchnia w blo
kach na zamianę. Oferty 
„62840" Prasa, Piotrkowska 96. 

DZIAŁKĘ zagospodarowaną w 
Sokolnikach oddam w dzier
żawę. Tel. 511-82. 62828-G 
SPRZEDAZUżywanych tele
wizorów, radioodbiorników o
raz sprzętu radiotelewizyjtle
go. Jan Sionek. Zarzewska 47, 
zakład teleradiomechaniczny, 
godz. 10-16. 62821-G 

CZAPKĘ szarą, skórki kara
kutowe oraz wydrę sprzedam. 
Tel. 434-31. 62793-G 
OWCZARKI szkockie .,Tri-Co 
lor" szczenięta do sprzedania. 
Zgtoszenia: Koło, ul. Sienki eo 
wicza 8, tel. 447. 62811-G 
PSAdobermana. rodowodowe
go sprzed~m. Tel. 331-17. 

KOMPLET nowoczesnych me
bli importowanych sprzedam. 
Tel. 410-65. 63090-G 
STOŁ rozsuwany .,LudwikFf: 
lip" sprzedam. Oferty 
,.63086" Prasa, Piotrkowska 96. 
l\JEBLE: stołowy - ciemny 
dąb, sypialny - orzech kau
kaski, łóżeczko metalowe, o
brazy olejne, żyrandole, ser
wis obiadowy, pilnie sprze
dam. Urzędnicza 36, m. 4, 
godz. 11-15. 63079-G 

DOBERMANA 4-miesięcznego 
z rodowodem sprzedam. Tel. 
%19-25. 62857-G 
PIANINO sprzedam. Brzeziny 
k/Łodzl. Tel. 53. Kruszyński, 
po 16. 62831-G 

MEBLE fornirowane: stołowy, 
gabinet, fotele klubowe sprze
Jam. Tel. 203-62, po godz. 16. 

Pl.\NINO „Berdux-Munchen", 
krzyżowe, na płycie metalo
wej. o m!:ym tonie, w bardzo 
dobrym stanie, telewizor „Bel 
weder" 1.000 zł, amerykańską 
suk-nit: ślubną z trenem (ob
wód 9 metrów) z chińskiego 
Jedwabiu •przedam. Tel. 
246-58. 63882-G 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
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TEATR WIELKI - godz. 17.00 
„Pan Twardowski" 9 bm. 
nieczynny 

TEATR POWSZECHNY - V 
Studenckie Spotkania Teatra! 
ne, 9. bm. nieczynny. 

TEATR NOWY g. 16.00 
"Czerwone pantofelki", g. 
19.15 - „Rewizor" , 9. bm. 
nieczynny 

MALA SALA godz. 16.30 
„Skiz". 9 bm. - ni~czynna. 

TEATR JARACZA (w sali Tea
tru Ro7.maitosci) godz. 15.00 
„Przedwiosn1e", I(. 19.00 „Po
skrcmienie zlosnicy". 9. bm. 
nieczynny 

TEATR 7.15 - godz. 15.00 „Za
jączek Zorro", godz. 19.15 
„Stendhal i S·l<a" 9. bm, 
n ieczynny 

OPERETKA godz. 19.00 
„Dzit:;::kuji:: ci Ewo"" 9. bm. 
nieczynna. 

TEATR „PINOK10" - godz. 
17.30 „Niespodzianka Pino
kio", 9. bm. nieczynny 

TEATR ARLEKIN - godz. 11, 
15. 17.30 „St.ryjek Cap, Klip 
I Klap". 9. bm. g. 17.30 „Nie
zwykły wynalazek profesora 
Orzeszka". 

STS „PSTRĄG" - god z. 20.00 
„Pchla", ~- bm. nieczynny 

TEATR ZIEMI Ł0DZK1EJ -
godz. 19.00 „Adwokat i róże", 
9. bm. nieczynny 

KABARET „AGAWA" (w ka
wiarni „AJ!awa") godz. 22.15 
"Mieszanka z wydźwiękiem" 1 
9. bm. nieczynny. 

MUZEA 

l\IUZEUM HISTORII Wł.O• 
KIENNICTWA !ul. Plotrkow• 
ska 282) g. 11-16, 9. bm. nie 
czynne -

MUZEUM RUCHU ftEWOLU• 
CYJNEGO CO<t~ń1ka lł) 
czynne od g. 10-17. 
9. bm. nieczynne 

MUZEUM SZTUKI (ul. Więc
kowskiego 36) - czynne w 
g. 10-\6 9. bm. nieczynne 

MUZEUt\t KATEDRY BWOLU· 
CJONlZMU UL (Park Si~n
klewicza) czvnne od 
g. 10-14, 9. bm. nieczynne 

MUZEUl\1 ARCHl:OLOGlCZNE 
I ETNOGRAFICZNE (pl. 
Wolności 14J czynne w 
g, 11-16, 9. bm. niecz~·nne 

&INA 

BAŁTYK - .,Anna Karenlna„ 
od l. 16, (radz.) godzina 

(IO - seans zamkn.), 13, IS, 19. 
9. bm. - „Anna Karenina" 
godz. !O, 13, 16, 19. 

POLONlA - ,.Agent o tlwOch 
twarzach" (fr.) od L lł, I• 
10, 13. 16, 19. 
9. bm. - jak wyżej 

WlSł.A - .. Spotkałem nawt!t 
SZCZf.lŚllwych Cyganów"' {l\111:.) 
od 1. 16. ~. 10.00. 12.so, is.oo, 
17 .30. 20.00 
9. bm. jak wyżej 

WOLNOSC - „Latka" od lat 
H poi„ godz. in, 13, 16. 19 
9. bm. jak wyżej 

WLOKNJARZ - „Lalka" od 
1. 14 cpol.J ir;. 10.00. 13.oo, H.oo, 
19.00 
9. bm. jak wyżej 

ZACHĘTA - „Piękno i b6l" 
(jap.) od 1. 18. g. 10.00, 12.30, 
15.00, 17.30. 20.00 
9. bm. jak wyżej 

ADRIA - „Pożegnania" (poi.) 
od I. 16, g. 10.00, 12.30. 15.00, 
POŻEGNANIE Z TYTUt.EM: 

„Królowa Krystyna" (USA) 
Od l. 16, g. 17.30, 20.00 
9. bm. jak wyżej 

CZAJKA - „Winnetou" III 
seria (jug.) od l. 11, g. 13.00, 
is.oo. 11 .oo, 19.00. 
9 bm. nieczynne 

&1'EMGE'l YK „Fałszywe 
banknoty" (fr,) od J. 14, g, 
15, 17. 19. 
9 bm. nieczynne 

GDYNIA - „Rozwód z miloś
C.J" (węg.) od. !. 16, g. 10.00, 
12.30, 15.00, 17.30, 20.00. 
9 bm. - .,Operacja św. ,Ja
nuary" od l. 16. wł., godz. 
10, 12.30, 15, 17 .30, 20. 

HALKA - .,Cierpienia małego 
len ia" g. 14, 15 „ Wspomnienia 
z wakacji" radz„ od I. 9, g. 
10.00, 12.UO, „BS-38-15" (NRD) 
od I. 14. g. 18.00, 18.00. „Noc 
i)l;uany" (USA) od l. 18, g. 
20.00 
9. bm. - „Piękne dni" od l. 
7. radz. g. 10, 12; „Za waszą 
i nasza wolność" od I. 11 
poi., godz. 15.30, 11, 18.30, 20 

1 MAJA - „Czarny król" g. 
10, 11, 12; „Hrabina Cosel', 
od I. 14, poi.. g. 13 16, 19. 
9. bm. - „Czarodziejska lam 
pa Aladyna" od I. 7, radz. 
godz. 10, 12, 14. 16, 18: „Wy. 
spa Artura" od I. 16, wł., 
p;odz. 20. 

ŁĄCZNOSC - ,,Old Surehand" 
ocl I. 11. (jugost.), godz. 15, 
17, 19. 
9. bm. - „Old Surehand" g. 
18. 

ŁDK - „Ożingis Chan" (ang.) 
od I. 16. g. 14.15, 11.00. 19.45 
9. bm. „Angelika i król" (fr) 
od l. l&, godz. 14.45, 17.15, 
20. 

l\ILODA GWARDIA „Kto 
mu otworzy drzwi" od I. 14 
(rum.J g. 10, 12, 14; „Kroni
ka rodzinna' od l. 16, (wł.) 
godz. 16, 18, 20 
9. bm. jak wyżej 

l\IUZA - „Osiołek Magdany" 
godz. 15; „Dluga droga" od 
1. 14, (franc.) godz. 16 18, 20. 
9. bm. - .,Miałem 19 lat" od 
lat u, (NRD) godz. 15.30, 17 .45 
20 

OKA - „Jezioro flamingów" 
(meksyk.) od l, 7, g. 16.00, 
„Prawda przeciw prawdzie" 
(USA) od l. 16, g. 18.00, 20.00 
9. bm. „Jezioro flamingów" 
godf!'. 15; „Wypadek" (ang.) 
godz. 17.30 (DKF) „Prawda 
przeciw prawdzie" godz. 20 

POLESIE - godz. 14.00 Bajki 
„Bajka o carze Sal ta
nie" (radziecki) od lat 7, g. 
15. „Scigani przez śmierć" 
(fr.) od I. 16 g. 17, 19. 
9. bm. „Pit:kna Angelika" 
(fr.) od I. 16, g. 17. 19 

OKA - .. Hamida" (NRD) od 
I. 11, godz. 15 „Znalem ją dO• 
brze" (wł.) od 1. 18, godz, 
17, 19.15 
9 bm. nieczynne 

PRZEDWIOSNIE - ,.żenia, że 
nieczka i Katiusza" (radz.) 
Od J. 14, l(OdZ. 16. 18, 20 
9. bm. jak wyżej 

PIONIER - nieczynne 
POKOJ - „Skarby sezamu" 

godz. 15; ,.Przed wojną" od 
l. 14 (jugosl.) godz. 16, 18, 
20. 
9. bm. - .,Hrabina Cosel" od 
lat 14, (poi.) I(. 16, 19 

REKORD - „Cebulek" godz. 
10, 11, ,.Wiosna nad Odrą" . 
od I. H, (radz.) godz. 12.30, 
1:;, 17 .30. 20 
9. bm. - „Wiosna nad Odrii" 
godz. 10, 12.30, 15. 17 .30, 20 

ROllfA - nieczynne. 
SOJUSZ - „Czarodziejski pier 

ście1)" g. 14, ,,Cz:arodziejsl<a 
lampa Aladyna" (radz.l od 
I. 7 g. 15, 17. „Mord<'Tstwo 
po naszemu" (czeski) od l. 16, 
g. 19.00. 
9. bm. „Przed wojną" od 1, 
14, (jugosł.) godz. 17, 19. 

STOKI - ,.General" od 1. 9 
(USA) g. 13.30 „Miałem 19 lat" 
(NRD) od l. 14, g. 15.30, 17.łS, 
20.00 

9. bm. - „Berlin" od I. 111 
fradz.) g. 15.45, „Panowie S 
kompleksami" od I. 16 (wł.l 
godz. 17.45. 20 

STYLOW\I • STUDYJNE 
„Wieczny kalendarz" (bulg.) 
Od J. 16. gr dz. 16, 18, 21ł 
9 bm. jak wyżej. 

STUDIO - „Dziecięce marze• 
nia" od I. 7 (radz.) godz. 
12, 14, ,,Cierpkie wino'~ 
(radz.) od l. 14, g. 15.45, 18.00, 
20.15 
9. bm. - „Kat" od l. 11. 
(hiszp.) goclz. 16, 18, 20 

SWIT - „Okularnik" goclz, 
10, li, 12 .. Hrabina Cosel" od 
lat 14 (pol.) godz. 13. 16, 19 
9. bm. - .,Tomcio Paluch" 
od lat 7 (USA) godz. IO, 12, 
14. 16, „Bokser i śmierć" od 
lat 16 (czcchosl.) godz. 18. 20, 

TATRY - Bajki: „Przygoda 
w lesie", .,Mały wyściet", 
"Literka H", 11 Robocik", 
..Domek na kółkach". .,Bn& 
dasek" g. 10, 11, 12, 13, 14. 
15, 16. 17; 
Kino filmów polskich: ,.O• 
sta' ni no Bn~u" ocl I. lł, 
godz. 18, 20.15 
9. bm. - Bajki i:odz. 16, IT 
Kino filmów polskicl1: „os
tatni po Bogu" godz. 180 

20.15. 

DYŻURY APTEK 

Gdańska 90. Narutowicza S; 
Gagarina 6, Przybyszewskiego 
41. Limanowskiego 80, Sporna 
83. 

9. bm.: Piotrkow,ka 193, NI• 
ciarniana 15 R. Luksemburif 3, 
Rzi:ow•ka 51, Gdańska 21, Na• 
rutowicza 42. 

DYŻURY SZPITALI 
Szpital im. H. Wolf, ul. Ła• 

siewnicka 34136 - przyjmuj• 
rodzące I chore glnekologicz
nie z dzielnicy Bałuty I Wl• 
dzew oraz z dzielnicy Górna 
z Rej. Poradni „K" ul. Ciesz• 
kowsklego 5 I Felińskiego. 

Klinika WAM, ul. Fornal• 
skiej 37 - przyjmuje rodząca 
I chore ginekologicznle a 
dzielnicy Polesie oraz z d7.lel• 
nicy Górna z Rej. Poradni 
,,K" ul. Leczntcz'i 8. 

Il Klinika Poł.-Gin. AM, af• 
Sterlinga 13 - przyjmuje ro
dzące I chore ginekologlcznl• 
z dzielnicy Sródmleścle • 
Rej. Poradni „K" ul. Kopclń· 
skiego 32 I Nowotki 80 oraz • 
dzielnicy Górna z ReJ. Porad• 
ni •. K" ul. Odrzańska. 

Szpital Im. R. Joróana. al• 
'PTzyrodnicza ?/9 - przyjmuje 
rodzące I chore glnekologlcz• 
n ie z dzielnicy 'lródmleśrle • 
Rej. Poradni •. K". ul. Piotr• 
kowska 107 I 269 oraz z dziel• 
nlcv Górna z Rej. Porad:"lf 
„K". ul. Przvby~zewsklego Hl'ł• 

lnformAcie o' dyżurach szpl"" 
tali innych 1pecjalnoścl 
tel. 03. 

Nocna pomoc lekarska, ał1 
Sienkiewicza 137, tPI. 444-44 -
zgłoszenia na wizyty domow41 
w godz. 19-S. Na mieJ~u 
pr7.y\mowanl są chorzy w go
dzinach 18-7. 

Nocna pomoc plelęgnlarskli, 
Al. Kośc111szki 48, tel. 324·09-
zgtoszenla telefoniczne na za• 
h ie11;I do domu w godzlnacll 
U-5. 

~wiateczna pomoc lekarsi<at 
dzielnica $ródmieście - Piotr.o 
kawska 102. tel. 271-80, Balu.i 
ty - Z. Pacanowskiej 3, tel, 
Ml-96. Górna - Lecznicza 2-ł, 
tel. 440-62 Polesie - Al. 1 Ma• 
ja 42, tel. 305-83, Widzew -
!l~pitalna 6. tel. 271-53. Zgło
szenia na wizyty w domu w 
godz. lC>-15, ambulatoria czyn 
ne do 17. Zabiegi pielęgniar
skie wykonuje sie w tyc!l 
punktach w godz. 8-18, zgło• 
szenia na zabiegi w domu w 
ir;odz. s-1s. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
WIROWKĘ pralniczą kupię. KLUB sportowy poszukuje su CHŁOPIEC lat 18 przyjmie 
tel. 305-17, godz. 16-17. blokatorsklego pokoju z osob- pracę w zakładzie elektrycz-
FUTRO-::-czarne karakuły, nym wejściem. Oferty prosi- nyrn lub w zawodzie kierowcy 
tanio sprzedam. Tel. 231-38, my kierować: tel. 320-47, lµb (kat. III). Oferty „62819" Pra-
od godz. 16. 63048-G Piotrkowska 76. 8815-K sa, Piotrkowska 96. 

OBRAZ malowany przez J. s. „M-ł", 3-pokojowe, spółdziel- 'POMOC do dziecka zaraz po-
Jabłońskiego lub Inny olejny, cze, Karolew - Krzemieniec- trzelma. Traktorowa 78 a. m. 
najchętniej pejzaż (może być ka, zamienię na „M-4" w oko 29. 62872-G 
uszkodzony) - kupię. Oferty licy Ronda Titowa. Wiado- POMOC domowa do lekarza 
„62869", Prasa, Piotrkowska mość: Pabianicka 180, m. 11, potrzebna. Tkacka 7. 
96. od godz. 16. 62989-G KULTURALNA op-ie_k_u_n_k--a--d-<> 

TOKARNIĘ - 1 m toczenia, SAM<;>TNY, pracujący. poszu- ~-letniego dziecka potrzebna. 
prasę o przycisku 5.000 t, sa- kuje pokoju z wygodami, z Poręczenie konieczne. Łódź, 
mochód „Chevrolet" 1,5 t - niekrępuj~cym wejściem w Konstytucyjna 44, m 37, pe> 
sprzedam. Tel. 560-16. &2888-G Sródmieściu. Oferty „63069„ 17. 63049-Cl 
KOŻUCH damskinowy s!JrZe: Prasa, Piotrkowska 96. KOBIETA do dziecka potrze. 
dam. Łódź, Tuszyńska 10, m. bna. Aleksandrowska 16 a, m 0 
10 (róg Piasecznej). 62895-G GLIWICE - mieszkanie spół- 67, bi. 14, po godz. 17.:._ 

MASZYNKĘ--do----o'beiągania dile;?,ze „~-~· · z;.m\en~~l 39na UWAGA PT kaletnicy! 
guzików sprzedam. Nawrot 19, " - w 

0 
zi. e · - • Uprzejmie powiadamiamy, żs 

m. 5 a. 62898-y MŁODE małżeństwo poszukuje zakład nasz uruchomił pro-
FUTRO czarne - łapki kara- sublokatorskiego pokoju na 3 dukcję plastiku igelitowego. 
kulowe sprzedam. Jaracza lł, lata. Oferty „SZ869" Prasa, który polecamy. Krzemiński l 
'm. 6, front. Tel. 260-93. Piotrkowska 96. S-ka, Łódź, Zachodnia 33 (przy 
2 MASZYNY,~Singer"~ KATOWICE _ centrum, po- Lutomierskiej), tel. 535-19. 
ską, męską) - sprzedam. Fa- kój 28 m kw„ II piętro. plus FARBUclEVIY mtkn~ kororik(; 
bryczna 3~. 62905-G kuchnia (gaz) i przy!1ależnoś- we - ślubne. balowe. blttzkl 
„OVERLOCK" 3-nitkowy no- cl, zamienię na mieszkanie w ela~tyczne. koszule non-iron 
wy lub mało używany kupię. Lodzi. Wiadomość: Łódt. .Ja- na wszystkie kolory. Rzymski. 
Oferty „62935" Prasa, Piotr- rzynowa 46, __ ll}· 2. 65072-G Więcko_'"..~kieg~40._ 62683-CJ 

kowska~6. MATEMATYKA. Tel. 267-~8. SAMOTNI znajdą ciekawe 
„MOSKWICZA·ł03" w dobrym Wyszyński. _____ 62.!"~.:9 oferty malżeń•kle w prywat• 
stanie - sprzedam. Oglądać nym Biurze Matrymonialnym 
w niedzielę, godz. 10-16, Łódź, SAMODZIELNA gosposia po- ,.swatka" t.ódt, Piotrkowska 
Tuwima 84, m. u. 63006.G trzebna. Sienkiewicza 73, m. 4. 133. 61294_1 
SA.MOCHOD „Octavia-Super", 
stan idealny - sprzedam. Tel. 
263-80. 63080-G 

„JA WĘ-250", kotuch bułgar
ski, płaszcz jugosłowiański 
skórzany - męskie sprzedam. 
Łagiewnicka 48-1, godziny 
17-18.30. 63053:G 

„SIMCĘ - Sztokholm", rok 
1963 - sprzedam. Oglądać. 
parking przy Sienkiewicza, 
godz. 14-16. 83038-G 

KAROSERIĘ „Wars7.awy-Com-
bi" sprzedam. Cena 4.000. 
Rza;ows.ka 163. 12853-G 

Obrona pracy doktorskiej 
D:r.iek;an i R~da Wy~~iału Wł.ókiennicze .ęo Politechniki L6dzkieJ· 
J>Od~.Ja ~o w1ad_omosc1, ze dnia 18 grudnia 1968 r. o godz. 13, od
będzie s1e Pl!b!1czna obrona prary doktonkie .i m<:r lot. Barba• 
ry C'?-ylewsk1e.1 P.t .. „W.P\Yw. procesu technologicznego przędzenia. 
na ni_ektóre własc1wosc1 f1zyko-mecha111czne \\lókien chemicz. 
nycb 1 półproduktów". 
Promotor:. prot, zwyc'!'· _ Paweł Prindisz (Politechnika Łódzka). 
Recenzenci: doc. mgr rnz. Jan Palczewski (Politechnika często• 

cho wska), . 
prof. dr Wło~zlmierz ;Krysicki. (Politechnika l,6ctzka), 
doc. dr Mai:-1an. ątas1!1k (Politechnika Łódzka). 

Z rozprawą doktorską 1 opin1am1 recenzentów można zapoznali 
lit w czytelni Biblioteki Główn&j Politechniki ŁM-kiej. 8878-k 
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RAD I O I 
NIEDZIELA. I GRUDNIA 

PROGRAM I 

9.00 Wlad . 9.05 Fala 56. 9.15 
Magazyn Wojskowy. !O.OO Dla 
dzieci „Pan Bałaganowicz„. 
10.20 Pieśni ludowe. 10.35 Kon
cert, 11.00 Rozgłośnia Harccr
•ka. 11.40 „Czy znasz mapę 
świata". 12.05 Wiad. 12.10 .„Jar
mark cudów". 13.10 Gra Pol
ska Kapela. 14,30 „W Jeziora
nach". 15.00 Koncert życzeń. 
16.00 Wlad. 16.05 Przegląd wy
darzeń miedzynarod. 10.20 
„Wielki los" - słuch. 17.JO Me 
Jodle l rytmy. 18.05 Melodie lu 
dowe. 18.25 Popołudnie z muzy 
ką. 19.00 „Piosenki z pointą". 
19.15 11Przy muzyce o sporcie". 
20.00 „Siedem dni w kraju 1 
na świecie". 20.26 Wiad. sport. 
20.31 „Matysiakowie". 21.01 Ra
diokabaret. 22.r1 Wieczór z Fr. 
Le_hare_m. 23.00 II wydanie 
dZlenn1ka. 23.10 Wiad. sport. 
23.15 Gra Modern Jazz Quartet. 
23.30 Z nagrań wybitnych ar
tystów, 24.00 Wiad. 

PROGRAM II 

nasty ce artystycznej. 17.00 
,, Wielka gra" - teleturniej. 
W programie wyst'jpi: Alina 
Janowska i Michał Slaski. 17.:;5 
Antonioni w kontuszu czyli 
„Powięk·szenie" po polsku. 
18.10 Madame de Pompadour. 
18.35 Ludzie i zdarzenia. 18.55 
„Przerwana podróz11 

- film z 
cyklu „Polacy na frontach· II 
wojny światowej". 19.20 Dobra 
noc. 19.30 Dziennik TV. 20.05 
„Tajemnicze zniknięcie" 
film fab. prod. angiel<kiej. 
21.30 „Niedziela sportowa".· 
21.50 Film z serii „EWA". 22.15 
Program na jutro. 

TV 
Burta Bacharacha. 18.00 Ek1-
presem przez świat. 18.05 Ty
dzień na UKF. 18.20 Szla
chetny balast - gawęda. 18.10 
Parada włoskich przebojów. 
19.00 Odc. pow. „Kilka dni w 
Reno". 19.30 Polonia śpiewa. 
19.45 1:1 o sporcie. 20.00 
Pierwsze obroty. 20.20 .. Jak to 
m~żczyzna" humcreska. 
20.35 Płyty nasze. 21.00 Kalej
doskop Posejdona. 21.20 Muzy
ka z jednej płyty. 21.45 v. BPI 
lini „Purytanie". 22.00 Fakty 
dnia. 22.07 Gwiazda siedmiu 
wieczorów. 22.15 Nie czytałis
cie - to posłuchajcie. 21.35 
Klaudia Szulżenko zawsze m!o 
da. 23.00 Miniatury poetyckle. 
23.05 Muzyka nocą. 

Lucyna Winnicka 

słowackim 

Ciellawe-przeczytaj! 
SZTURM NA AMERYKĘ 

ŁACINSKĄ 

W ciągu ostatnich 8 lat 
obserwuje się stale narasta
jącą ekspansję episkopa t u 
NRF na Amerykę Łacii1ską. 
Tylko w Jatach 196;;-J96S w 
państwach Ameryki Laciń
skiej zjawiło się 4 tys. zacłlod 
nioniemieckich ks ięży . Obsa
dzają oni ws1ystki<> wolne 
placówki duszpast erskie. W 
Anterycc Łacin:i.k iiE>J rracu e 
obecnie 40 tys. duchownych. 
Po Hiszpanach i n lochach 
- Nien1cy z NRF zajrnuja 
trzecie n1iej~ce. s~ oni nie 
tyle „apostołami Cl1rystusa", 
co nosicielan1i "nien1!cck;cj 
ideologii i cywilizacji". Pom:t 
gają ugruntowywac pol ityc7„ 
no wpływy Repuhliki FetlC'raJ 
n~j w tej części świata. Dru
ga ~pr3wa, to pnn1oc finan
SO\'.'a. W t~j dziedzinie ko
sciół zachodnionien1iecki 7.nj„ 
inuje zdecydowanie pierwsze 
m iejsce. W ciągu o st at nich 6 
lat przesłał on dla kleru Ja
t~·noamerykanskiego 2"6 ml n 
n1arek. „Pomgc'' ta rOwnicż 
służy ideowo-~olityc1nemu _o· 
panowywaniu Ameryki Łacui· 
skiej. · 

PROCES SZPIEGA 

W Sofii rozpoczął slę 1>ro
ces dr Satarowa, aresztowa
nego latem br. i oskarżonego o 
współpracę z wywiadem USA. 
Dr Safarow, który studiował 
we Francji, był lekarzem kil 
ku ambasad· krajów zachod
nich w Sofii. W ostatnich Ja 
tach często wyjeżdża! na za
chód. 

FILM I.„ SEKS 

„AU the Loving Couples'', re 
żysera M. Binga, przedstawia 
ją cy seks grupowy 8 par. Kon 
kurujl:l z nim szereg innych 
filmów „nowej fali" amery
kanskiej, w których akty mę 
skie „,Ya1czą o lepsze" z akta 
mi kobiecymi. Szczególnym 
'vyuzcla1ł!e1u lvyrf>żnia się 
filn1 „The staircase", gdzie 
homoseksualistów grają akto 
rzy tej klasy co: Rex Harri• 
son i Richard Burton. 

(sj) 

Dnia 6. Xll. 1968 r. zmarł 
po dłue;ich i ciężkich cier
pieniach, przeżywszy łat 

56 

S. t P. 

Bolesław Jan Makiewicz 
Wyprowadzenie drogich 

nam zwłok nastąpi dnia 9 
grudnia br. o godz. 14.30 z 
kaplicy cmentarza Kurcza 
ki, o czym powiadamiamy 
pogrążeni w głębokim żalu 

ŻONA, DZIECI 
i RODZINA 

W 1>lerwszą b< le5ną ro
cznicę zgonu najdroższego 

Brata i Wujka 

s. t P. "!J;!~ I 

8.30 Wlad. 8.35 „Radloorohlc
Jny". 8.50 (Ł) Koncert Życzeń. 
9.55 (Ł) „Spojrzenia l reflek
sje". 10.15 (Ł) Poranek llterac. 
ko-muzyczny. 12.05 Wiad. 12.10 
Publicystyka międzynarodowa. 
12.20 Poranek symfoniczny. 
13.30 „Podwieczorek przy ml
krofonle". 15.oo „Nad dalekim 
clchym fiordem" - słuch. 16.02 
(Ł) Koncert francuskiej muzy 
kl operowej. 16.30 Koncert cllo 
plnowskl. 17.00 Wiad. 17.05 Ty
godnik dźwięk. 17.30 Rewia pio 
senek. 18.00 Wieczór literacko
muzyczny pt. „Dwie Marle l 
Delfina". 20.30 z kart mozar
towskiej opery - „Wesele Figa 
ra". 21.00 Dziennik. 21.22 Do 
tańca zapraszają orkiestry. 
22.00 Ogólnopolskie wiarl. sport. 
22.20 (Ł) Lokalne wiadomości 
spoi:towe. 22.30 Niedzielne spot 
kama z muzyką. 23.2;; Melodie 
na dobranoc. 23.50 Wiarl. 

~NAJMILSZYM 
~PREZENTEM 
~ na gwiazdkę 

Na 29 filmów, kręconych 
aktualnie w Hollywood, co 
najmniej 19 przeznaczonych 
jest „tylko dla dorosłych". 
Producenci 1>rześcigają się w 
coraz większym dawkowaniu 
nagości i scen erotycznych. 
Jaskrawym przykładem jest 
pseudodokumentalny film -

Stanisława Pudłowskiego 
dnia 10 grudnia br. o godz. 
7 rano odbędzie się na ho
żeństwo źałobne w koście

le katedralnym im. św. 
Stanisława Kostki, na któ
re serdecznie zaprasza ży

czliwych pamięci Zmarłego 
PROGRAM Ul 

~~ _. __ _ 
Pogrzeb 'l:marłego tragi

cznie 

IRENEUSZA OLCZAKA 

NAJBLIŻSZA RODZINA 

Koledze STANISŁAWO-
WI GRODZICKIEMU oraz 
RODZINIE wyrazy głębo

kiego współczucia z powo
du zgonu 

OJCA 

t~ . 05 Muzyka przy pól czar
nej. 17.30 „Mańkut" - odc. 
17.40 Giełda bitomanów. 18.00 
Ekspresem przez świat. 18.05 
Sprężenia muzyczne - 11umo
reska. 18.20 Trzy razy FAM A. 
18.35 Sylwetka piosenkarza. 
19.00 Miniatury słucllnwiskowe. 
19.30 Kabaret 13 Muz. 20.00 
Wi<ród !(ór - rep. 20.20 Z wir 
tuozowskiej estrady. 20.40 Ka
wiarnia litPracka. 21.05 Jazz o 
północy. 21.25 Moje podróże 
muzyczne - .<(aweda. 21.50 G. 
Verdi - .. Falstaff". 22.00 Faktv 
dnia. 22.07 Gwiazda si<'dmiu 
wieczorów. 22.20 Bal kapita1'1-
ski - aud. 23.00 Miniatury poe 
tyckie. 23.05 Pocztówlta dźwl ę 
kowa z Paryża. 23.25 Tawerna 
pod bemollem. 

".30 Wiad. 9.3;; Un'wersytet 
Radiowy. IO oo E. Lalo· „Kam 
cuna" - Suita nr 1. l:l.~;; 
.. Dwadzieścia !<lt teatru na 
Wybrzeżu" - fral(m. 10.45 Z 
twórczości J . B rahmsa. 12.05 z 
kraju i ze świata. 12.25 (Ł) Ko 
munikaty. 12.30 (Ł) „Melodia, 
rytm i piosenka". 13.00 (ł,) 
Wiad. sport. 13.05 (Ł) W lu
tlowych rytmach. 13.15 (Ł) .. M· 
kr.:>fon w sl•iżbie rolnictwa ·. 
13.25 „Burek" - opow. 13.41 
Z muzyki baroku. H. 20 G raja 
znane zesp. 14.45 „B~ston" -
frarsm. 15.00 Koncert Chóru 
Rozgl. Wrocławoki?j. I :i.20 w.r 
tuozi muzyki. l:;.4;; „z butel
ką na czołg". 16.00 Wiad. 16.<6 
Muzyka operowa. 16 4ii (Łl 
Aktualności łódzkie. 17.00 (L) 
F"liet<'n. 17.10 (L) .\!uzyka lek 
ka. 17 :is (ŁJ W»step Chóru 
,.Lutnia". 17.4:; (Ł) Piosen~i. 
l isty przenojów. 18.05 n > 
„Szkoła i rlom" - aud. 18 311 
„Widnokrąg" - refleksje. 18.4'i 
L<:>kcja jęz. rns. 19.00 w.nd. 
19.07 Konce:-t w duecie. 19.10 
•. strzał w Oli!"orlzie" - sl11ch. 
20.02 .•. razi od frnntu i oct ku
chni". ?0.37 Not•tnik kul tural
ny. 20.47 Orkie•tra .. Pro Arte". 
21.00 Z kraju i 7e świata. 21.17 
Wiad. sp<•rt. 21.:io Koncert z 
naJ;(rań Wielkiej Ork. Symt. 
PR. 22 to Liryki Al. Rymkie
wicza. 22.20 d. c. koncertu. 
21.01 MelNiie orzy świetle ksie 
życa. 23. l!\ .. Ambie.ie i starty" 
- aud. 23.30 zesp. Taneczny 
„Metrum". 23.50 W i ad. 

zakupione (]}) 

~ w sklepach \(!!! 
1SPORTOWYCH 

odbędzie się dnia 8 grud

nia br. o godz. 14 na cmen 

tarzu przy ul. Rzgowskiej, 

o czym zawiadamiają 

RODZICE 

składają: 

, KIEROWNICTWO, AK• 
·TYW SPOŁECZNY 

TELEWIZJA 

doskonale zaopatrzonych 
sprzęt sportowy i turystyczny 

Dnia 5. xn. 1968 r. zmarł, 
µrze7.yw&zy lat 6U, ukocha
uy l\Iąt, Tatuś i Dziadziuś 

S. t P. 

Franciszek Maksajda 
miatrz kaletoiozy 

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 9. xn. br. o godz. 15 
na cmentarzu rzym.-kat. 
przy ul. Ogrodowej, o 
czym zawiadamiają pogrą
żeni w żalu: 

i WSPOŁPRACOWNJCY 
z INS'.l'YTUTU PRZEMY· 
SLU ORGANICZNEGO 

W LOD'Ll 

Koledze EDMUNDOWI 
ZDANOWICZOWI wyrazy 
gl~bokiego współczucia z 
powodu zgonu 

OJCA 
~klada.ią: 

9. 15 Pro!(ram dn la. 9.20 TV 
Kurs Rolni czy „Użytkowanie 
owiec". 9.j5 . ,P rzypomi~1an1y, 
radzimy". 10.0:; PKF. 10.1 5 Dla 
młodych widzów: „Początkują
cy I wybitni" program Tele
wizji NRD z okazji 20-lccia 
Organizacji Pionierskiej im'. 
Ernesta Thalmanna <Lipsk). 
11.00 .. Podwójny nelson" - pol 
ski film telewiz,•jny z cyklu 
„Stawka większa niż życie". 
11.55 Dziennik TV. 12.10 „Arty~ 
cl czy szalbierze" - z cyklu 
„W starym k inie" . 13.05 Dla 
dzieci: Jan Ośnica „Ptak kslę
Ż'.\'Cowy". \.Vidnw isko Państwo 
wego Teatru Lalek „Pinokio" 
(Łórl7l. 14.10 „Prz"!miznv". 14.40 
,.ZRcznljmy od głoski..." - po
gadanka o języku - prof. dr 
Zt?non Klemens iewicz (Kr.). 
15.00 Puchar Interwizji w gim 

PROGRAM III UKF NA SEZON ZIMOWY 

ŻONA, CORKA, WNUCZ
KA, SIOSTRY, SZWA· 

GIER i POZOSTAŁA 

RODZINA 

RADA, ZARZĄD oraz 
KOLEŻANKI i KOLEDZY 

ze SPOŁDZIELNI PRACY 
„GALANTERIA ODZIE

ŻOWA" W ŁODZI 17.05 QuodHbet. 17.30 .. Mań
kut" - odc. 17.40 Przeboje 

63201-G 

.......... „.„ ••••• „ ........................... „„ ..... „ ••••••..•.••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ 

STRESZCZENIE DWOCH POPRZEDNICH 
ODCINKÓW 

W jednym z hoteli sopockich została zamor
dowana żona młodego archeologa - profesoro· 
wa Skoczyńska. Przehywający akurat na urlo· 
pie w Sopocie mjr Downar pomaga swemu ko· 
ledze Sarneckiemu w wykryciu iab6jcy. Jak<> 
pierwszego z podejrzanych przesłuchują męża 

denatki - prof. Skoczy1'1skiego, 

• • 
._ Zgarlzam się z panem, panie profeso

rze. To nie byloh.v zbyt pomysłowe. ProszP, 
mi jeszcze powiedzieć, czy w chwili ki"!dy 
pan wszedl do pokoju, paliło się tam św1a
tlo? 

- Nie. W pokoju było ciemno. 
- Jest pan tego pewien? 
- Zupełnie. Dokładnie pamiętam, że zo-

baczyłem żonę leżącą na tapczanie. Myśla
łem, że śpi i dlatego zapaliłem małą lampkę 
przy łóżku. 

Z tego co pan mówi wynika, że kiedy 
pan po raz pierwszy przyszedł do pokoju to 

światlo się paliło, a kiedy przyszedł pan po
wtórnie, w pokoju było ciemno. 

'.l'ak. 
- I pokój był ciągle otwarty? 
- Tak. 
- A gdzie znajdował się klucz? 
- Wydaje mi i;ię, że tkwił w zamku. Do• 

brze nie pamiętam. 
- Jeszcze jedno pytanie, panie profeso

rze. Czy pan ma tu znajomych? Chodzi ml 
o znajomych z Warszawy? 

- Raczej nie. Moim dawnym znajomym 
jest tylko mecenas Zander. Poza tym to 
przygodne, wakacyjne znajomości. 

- A czy pańska żona miała tu jakichś zna
jomych? 
Skoczyński niechętnie wzruszył ramionami. 
- Nie potrafię panu na to odpowiedzieć. 

Może i miała. 
- Nie i,iiieresował się pan znajomymi to• 

ny? 
- Nie. 
Downar utkwił badawcze spojrzenie w twa• 

rzy profesora. 
- Więc nic ml pan nie może powiedz!e6 

na temat znajomych żony? 
- Nic. 

- Z tego by wynikało, że niezbyt się pan 
żoną interesował. 

- Powiedziałem już panu, że na te tema
ty nie będę z panem rozmawiał. 

Downar uśmiechnął się przepraszająco. 
- Proszę mi wybaczyć. Z panem już nit 

będę mówił o tych sprawach. Poszukam in· 
nego żródła informacji. 

Ciemne oczy Skoczyńskiego błysnęły gnie
wem. 

- Co to znaczy? 
- To znaczy - odparł spokojnie Dow• 

nar - że musimy zdobyć pewne dane, a kto 
nam ich dostarczy to obojętne. 

- Chce pan słuchać tych wszystkich plo• 
tek? 

- Jakich plotek? 
- No, o mnie i o mojej żonie. 
Downar bezradnym ruchem rozłożył ręce. 
- No cóż, panie profesorze. Jeżeli nie mo-

żemy zdobyć informacji z pierwszego źr6d· 
ła, to musimy ich poszukać gdzie indziej. 
Niechże pan sobie wreszcie zda sprawę, że 
pańska żona została zamordowana i że my 
prowadzimy śledztwo. Niezbędne nam Sil 
pewne dane, które rzuciłyby trochę światła 
na podłoże tej zbrodni. Bez tego nie może· 
my posunąć się naprzód w naszej pracy. 

- Co pan chce wiedzieć? - spytał stłu• 
mionym głosem Skoczyński. 

- Czy mogę być zupełnie szczery? 
-Tak. 
- A więc interesuje mnie pańskie pożycle 

z żoną. 
Sko<'zyński przygryzł wargę. Na jego po• 

cią~łej, opalonej twarzy odmalowało się wa
hanie. 

- Moje pożycie z żoną nie układało się 
dobrze - powiedział po chv.ili. 

- Czy prowadzili pa'ństwo może sprawę 
rozwodową? 

- Nie. Moja żona nie chciała zgodzić się ua 
rozwód. 

- Dlaczego? 
- Nie \Viem. 
- Czy pańska żona byla starsza od pana?. 
- Tak. O parQ lat. 
- Czy ma pan dzieci? 
- r\ie. Bylismy bezdzietnym małżeństwem. 
Downar zgasił nie dopalonego papiero.;a. 
- Dziqkuję. Nie będę już pana dłużej za• 

trzymywał. Jeszcze tylko ostatnie p,vtanie. 
Komu mogło zależeć na smierci pańskiej żo
ny? 

- Nie mam pojęcia. Ostatnio żyliśmy właś
ciwie oddzielnie. Łączyło nas tylko wspólne 
mieszkanie. 

- To dlaczego przyjechali państwo tutaj? 
- Zona bardzo chciała. Prosiła mnie. Za-

łatwiła pokój. 
- I pan siQ zgodził? 
- Zgodziłem bię. Później nawet tego tało-

walem, bo mieszkanie we wspólnym pokoju„, 
Czy nie ma par, więcej pytań? 

- Nie. Na razie to wszystko. Dziękuję. 
Kiedy zostali sami, Sarnecki powiedział: 
- Byłeś wspaniały • 
Downar uśmiechnął się. 
- Daj spokój • 
- No jakże. Rozpracowałeś faceta. Powie• 

dział tyle ... 
- Obawiam się, że nie powiedział wszyst

kiego. 
- Podejrzewasz go? 

· - W tej chwili to jest nasz podejrzany nr 
1. Innych nie mamy. 

- Jest trochą niewyraźny. To fakt - przy
znał Sarnecki. 

Downar zamyślił się. 

(3) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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